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w Czechosłowacji 50 halerz, 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 groszy gdańskich 

ttadużycia przy w·ypl~clB 
zasiłków 

dla bezrobotnych w Ang/ii. 
Londyn, 23 czerwca 

(Teiegram własny). 
Specjalna komisja dla ziba:dania kwe

stji reformy wyipłaty zasi~ków dla bez
robotnych Ukończyiła i'lllż swe iJJrace. 

·ciec i svn ll1 {l)D ce i o ie· 

Komi1sja ta zalecita zmniejszeni-e za
silików, co wywołato wielkie wrzenie w 
kotach „Labour Party". Wrzenie doszfo 
do niebywałych rozmiarów tak, iż rząd 
ZJmuszony był ogłosić oficjalnie, iż ra
port komisji nie jest dla ni-ego obowiązu
jący. 

R.ząd Mac Donalda mimo to zmuszo-
1 ny będzie do przeprowadz.enia śledztwa 
w sprawie nadużyć, jakie mają miejsce 
podczas wypłacania zasiłków. 

Bójka na boisku 
IDiędsu SUIDPOtuAalDi 

fUu6óll' 
Jlie•DJJJflle sojś,;i~ DJ 'ff orssoDJie po DJljroflu 

SqdODJIJDI Katowice, 23 c~erwca 
W czorai po pOłudniu Po meczu foot

balowym na boisku klubu Jednóść i Si
lezja doszło do ostrego starcia między 

Warszawa, 2;3 czerw.::a. I Przybyto 10 policjantów, którzy zaj- go, którego w stanie ci<fżkim przewie- sympatykami obu klubów. zawrzała wal 

5 policjan.tów i wiele osób z tłumu odniosło rany 
Wczoraj wieczorem w Są~z1e Orod1z ście zlikwidowali i młodemu Krnlińskk- ziono do szpitala. I ka na kamienie, od której kilku graczy 

~im 16 okręgu przy ul. Les7-no 112 roz- mu nałożyli kaftan bezpiecze1łstwa. W W czasie zamieszania młody Krali11-

1 

odniosło rany. Jeden z nich Ma~ymil
poznawa1J1a była S1Jrawa 19-t~tniego Bro obronie syna stan:{! 43-letni Jan Kraliń- ski zbiegł, jan Jaronicz z Michałkowic odwieziony 
r.·istawa Kralińsk:ego (zam. r .eszn'J 108J ski, który usilowat rozibrnić policjanta. 5 policjantów zostało rannych z tłu- 1 został do szpitala. Kilku rannych opa
syna wifaściciefa. 5tragan!.l z jedzeniem Po trzytluotnem ostrzeżenht posterun mu, lecz wszyscy zdolali zbiec przed na trzył na miejscu lekarz miejski dr. Diu-
na P'lacu Karcelego, oskarżonego o kowy Pągowski cofnął s!ę i strzelił dwu' <lejściem wi(fkszego oddziału policii. j gosz. 
obrazę słowną postemnlkowego Pągow- krotnie rania.c citJ;żko starego K.ralińskie 
skiego. „ ~ ·. "-!. •• ·„,_ "-. • . • • ,...~:_~,~-

Sąd skazał Kralińskiego na miesiąc . 

~~;i:n::z:r:::~:::e:a::: nza ~;:.:I Ba n da zł od z,. e 1· s a moc hod owych 
I matką QPUJS'ZCZał salę sąidową, w bra- . 

1:~z~ft!~ą~1bfi~;f~ JJOSt. Pągowskiego i kradło w "'orszowie ouf li 
Pągows,ki miał młodego Kralitiskie-

;~li~jg~it~z~oi:,~w~ral~~skta~~~~~ł Si(f na Wczoraj skradziono samochód wojewody warszawskiego 
Na alarm., na;dlliiegt ~migi policjant, Warszawa, 23 czerwca 1 Onegdaj zlodzieje skradli stojące na· szofera - złodzieja wzrastała z każdą 

którego K.ral~nski ugodził bagnetem w Od 1-·1k d . . f h ł , .. r , ul. MarszanrnwskieJ· 81 auto 5-osobowe 'chwilą. 
lewe podramię Tymczasem przed clo- ~ 1 u ni w s erac w ascicie 11 , , . . 'I . . · . . , . 

br r ·ę alb Żymi tlz m kt, za- samochodowych zapanowała konsterna wlasnosc polskiego to:var~ystwa. C1tro . Złodz1e~ widząc, ze Jest sc1gany, skrę 
1.n7m zb a s1. 'a r ,1 , 0? I dja. Przez cztery bawi em --.· dni zg:inęło I en, a przed dwoma dniami skradli . auto cit w uL Piękną, lecz tu został zatrzyma 
~ wo :c JJO l~J„n dw grozn~os ,{":;ę~ 5 samochodów. ·Dwa z nich znalcz'ono półciężarowe p. Zawodnika z ul: Puław-' ny. Okazał się nim Stefan Chomendko, 

a ~-0~ az ,p~ I~JI ~~rea za, ·. ną. ra-1 na szosach podmiejskich już roztrz~ska ski ej. I zam. przy ul. Pięknej 58. 
mę, J;edln?czesme pohc1a zwroctła się te- I ne. · · I Wczorajszy dzień zamknęła kradzież Policja prowadzi dochodzenie, czy kradł 
lefomczme 0 IPOtnOC. ł samochodu wojewody warszawskiego p on auta na „własną rękę", czy też byt 

Twardo. Zajechał on przed dom przy ul. 1 członkiem zorganizowanej szajki zto-

'.m ord~r"'•• po~t~run "-o-,~eo Mokotowskiej 14 i wyszedł wraz z szo-. dziei samo.chodowych. 
Ila ~ tł~ ~ ,.,,, ' ' •W'-' ferem Janem Brzozowskim. Po chwili I 

szofer us!yszat charaKterystyczny szum 
sądzeni dziś 'W Pioirkowie~-tirozi p~szczanego w ruc.h.au~a i wybiegł na ' Przez pomyłko 

i.en karo śmierci ulicę. Jednak auta wz me było. • 'I 
Piotrków, 23 czerwca dercy w dniu dzisiejszym zasiądą na ła-, Szofer rzucił się w pogoń za autem. Strzelił dO brata 

W październiku ubiegłego roku doko wie os.karżony·ch w sądzie okręgowym Dopędzit go i uwiesił się kota przyczep- a przvpuszcza;qc, że go zabil 
nany został w Sulejowie Pod Piotrko- w Piotrlkowie. Grozi im kara śmierci. ncgo. Tymczasem liczba ścigających 
wem bestjałski mord na OSobie p0sterwi odebrał sobie życie 
kowego ś.p. Jana Korzeniowskiego. 

Bandyci zamordowali posterunkowe
go wystrzałem z rewolweru a następnie 
przewlekli swoją ofiarę na podwórze i 
przykryli zwłoki słomą. Wszczętt natych 
miastowe dochodzenie i pościg za moT
dercami uwieńczone zostało pomyślnym 
rezultatem i ki'lka dni po dokonanym 
morderstwie udało się schwytać w Łodzi 
dwuch znanych bandytów Władysława 
Taładę i Wiktora Włorzeij,ańsikiego, a na 
stępnie ujęto w powiecie sieradzkim zna 
nych kryminalistów Józefa Kłysa i Anto 
niego Chojnackiego, którzy brali udział 
w morderstwie. Wszystkich zabójców o
sadzono w więzieniu w Piotrkowie. Mor 

SzilłBĄ n" "ZB c"zyny umysłowo chorego i Władze krak~=~~w~;faf;e:~:do-u mione o niezwykle tragicznym wypadku 

Uspoftojoła. eo sf ro• oeniOll'ft j pofi,;gjno jaki miał wczoraj miejsce przed domem 
, . . , I , przy ul. Agnieszki 1. 20-letni Roman 

Radomsko, 23 czerwca cję, ktorej nie udało się uiąc sza enca I w 'ń złodz' · b 1 ·• . 
Wslrntek przepełnienia zaidadów stojącego u wejścia z miotem w ręku. Y~ea, znany „ . ..teJ, Y P11any 1 

dla umysłowo - chorych, wał9sa s:, ; Sprowadzono autosikawkę i skierowa- · chciał roz.praw1c się z dozorcą tego domu 
szaleje kilku obląkanych, będą::vd1 , ba no nań strumień wody. Gdy po pewnym 1

1 
Karolem Saganem, który jest jego krew

j:ik:cjk~:lwiek t p'.eki. Jeje i /.. p 11ś:-.'·.l czasie policja wkroczyła do mieszkania, . nym. 
nicl,i. ~1i~~aki ~ieciura, opuści';szy„a:_e~~t ~iec_iury już nie .zastała. Otwór„w s~fj-1 Ponieważ brama była już zamknięta, 
w. 1.t.'11~1'.I p.zebywal za tdl;tnul. •\\~!~ile cie swiadczyt, ze uda~o mu s:ę zbiec. Wyżga zadzwonił na dozrocę nie przy-
m:eszkania p. Bromberga prtv uLcy Kra Władze komunalne powmny za1ntereso- . . . ' 
kc,wsk:ej 33 wdarł się ponowme w pią- wać się obłąkanymi i odesłać ich do za-1 puszcz~ł, ze zamtast mego otworzy mu 
tek do tego mieszkania i począł tluc me- kładów. bramę iego własny brat Czesław Wyżga. 
ble i sprzęty domowe. Zawezwano poli- Widząc jakąś ciemną sylwetkę i przypu

~ _::..„ },, - ' I .z' ' • ' J ' ' ' szczając, że jest to Sagan, Wyżga strze. 
lił, lecz trafił swego brata. Kula przebi-

_..,.... „ „. •"' ' . ' ' 

Ar eszto w a n ie reżysera filmowego ~:~~d:;~~r.=z~in~:~:;~=:~:~ 
osflorion~eo o noduięi;io i os~Jt.slOJo ~:~~:~.;;;;; ;,r:w~:t~g:a:.r::;:c:;; 

Warszawa, 23 czerwca I jest w poszukiwaniu większej gotówki. dę. Gdy nadszedł termin płatności sądz!~' że zabił br~ta, sam ~opełnił sa-
Wczoraj policja warszawska are- Vv sferach artystycznych znany jest Reich się nie zjawiał, udał się Szwagier mob~1stwo. ~trzehł o~ s~b1e w praw.ą 

~zl Jwała aferzystę, znanego z na- p. Bazyli Szwagier (Sląska 4), przedsię do zarządcy wspótdzielni po klucze do skron. W czasie przewozema go do szp1-
dużyć poelni,onych na szkodę minister-

1
1 biorca widowiskowy. Do niego zwrócił miesz.kania Reicha, które miało przejść tala, Wyżga zmarł. 

stwa poczt i telegrafów w zwia;zku z na się Reich i po przedstawjeniu swego za-
1
· w jego posiadanie. Tu jednak okazało •••••••••·••••AON&mnm 

kręcanien:„ filn:u „Tajemnica skrzyn~i 
1 
miaru uzyskal pożyc.zkę . 1500. dola~ów, 1 

s!ę. że .Rei_ch sprz.edał przed dwo~a mie . _Radom, 23 czerwca 
pocztoweJ , rezysera Aleksandra Ret· na co dat Szwagrowi kwit dłuzny, ze w .

1 

s1ącam1 m1eszkame za 18.000 zł. innemu ".'fe wsi ~yczywol. vow. Kozienickieg-o. wy-

cha· i razie nieuregulowani~ należności do 1 lokatorowi i wyjechał. łowiono z Wi~IY_ trupa mężc_zyzny lat około -10. 

Przed rokiem zjawił się on w ZAIKS_ maja r. b., Szwagier przejdzie w posia- \Vszcz~tc dochodzenie nic przyczy- ~i:en~giu~t;ęosbzaurlęcłiasa11m0,?,dązia0ło>t:v~ , ~pndn i1e ko~ 
I l · 1 · k I · · · I · [ 'łd · I ·1 · d [ t · D · 1 · d · ' "' · \\ arz~ pe nei 1 

c~ cm u~ys rn111a_ Z?WO cnia na na. ręc~- c ~nic JC~O I;111~Sz rnn1.a. w c orntt spo z1~ 111 o się. o se n~y ani a ,,e~c .rn 1 op1cro włosach ryżych. Trup znaidowal sic; w wodzie 
nic do filmu dzw1Glrnwcgo w W1cd111u 111 pracow111kow m1111stcrstwa komun :-1 wczoraJ w c]l\YJIJ, gdy wroc1t z \Viednia 1 około miesiąca. Dotychczas nie zdolano u~talić 
piosenek polskich kompozytorów. W : kaci i. i udar się do starostwa war sza wskiego, 1

1 

a~ii n~zwiska zmarłego ani n_rzrczyn~· śmierci, 
czasie pertraktacyj wyszło na jaw. że~ .Zobowiazanic to wizowat zarządca tam zostat aresztowauy. me wiad~mo przet~ czy 1!la s1Q ~u do czynienia 

R · h · d · · d t, k · · ' , l d · I " kt , ·i . z zbrodmą czy tez z 111es„czesl'i\\'YIJl ,.,,.P"d 
e1c nic ysponuic za ną go ow ·ą 1 ~c wspo Z!C ni, ory wyrazi S\\'Q!ą zg-0- kiem. · • .„ " -
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w~~oł! urouyno~[i t1ło~ne amenkań~kitb ~1iwak~w 
„Jasiqic:cu gesl 

!fłofssulda 

Łzy pozbawiły sukcesorkę miljonó • -
Smiecb dziecka, n grodzony olbrzymią fortuną 

Drueinolne proił!SIJ podfloDJ "' /ID1eruf.e 
W ~owym Jorku nastąpiło ostatnio· mała 7-letnia dziewczynka, odznaczają·· podczas odczytyw!ln:a testamentu WY· 

otwarcie dwucti testamentów, które ze ca się niezwykle iywem i wesołem us- buchnie 1dośnym smiech~m. 
wzg-lędu na swój zgJf:1 niecodzienny : posobieniem. Zaraz na samym wstępie, I (Jczywiśde, również i ta sprawa zna 
charakter zasługują na bliższe etnów!e- · ujrzawszy uroc.lyst l perukę adwokata, lazła swój epilo~ w sądve na skutek 
nle. I musiała się ona ~ałą sJą hamowa\!, a- skHJ.d oburzonych krewnvch. Jednak 

Zmarł niedawno trzykrotny miljar- · by nie wybuchnąc głośnym śmiechem. 1 tym razem sądy, opierając się na .ostat• 
der Me Small. Nieboszczvk pc•zt•stawił Ody jednak w pewnym momencie przez niej woU 7marłe20, pozosrnwitv Je !1c.l / 
testament, zawierający klauzulę w myśl uchylone drzwi na sali przeunstał się uw1.;dedn:enia. . ~ 
której wszyscy spadkobhm;y obc1wią- · kot: który przebiegłszy Kłu~em pokój I W hm sposób młode dz·:\~czę . cór- / 
zani byli podczas urocwstości iałob-' skoczył dziewczęciu na ramię, wówcus ka kucharza, weszła w poso;wa,nrn 'li.l-1 
nych przejawiać jaknajbardzh~i wesoły 1 straciła ona całkowicie panowanie nad jon0'""-!r. l spadku, którym naraz:~ zarzą 
I radosny nastrój. Na mocy tego orygi- sobą i wybuchnęła kaskadami śmiechu.' dza Jej ojciec. „AustrJackl Zakład Kredytowy" stracll 
nalnego testamentu sukces0r, ktriryby Wśród obecnych zapanowało niezwvk· I. Oburzeni do żywego p0krzywdzeńi na n!efortunnycb spekulacJacb JednegO 
1>rzelał choć Jedną łzę, zostaje natych-. le oburzenie z powodu takiego z11pe~'1te. krtwl1i postanowm wywrze~ swa zem- ze swych dyrektorów około ts młlJonów 
miast wYdziedziczony: ten zaś, kto' nieoczekiwanego zakłócenia oowag-i UT•l · stę iła koćle, który przvczvn!ł się głów- dolarów. Ody dyrektorowi za1ttożono 
zdołałby prześcignąć wszystkich wyhu 1 czystej chwili i postanowio.'.10 nat"ch-? n·~ de, utraty przez nich ol1"'lfzvmiei f ·r- sądem odpowiedział że popełni samćl· 
chami wesołości i śmiechu, staje się suk! miast wvrzucić niesforne dL:il!wczę. I tu.:v : t zamordowali sto w bcstjatskł SP'? bóistw'o. Celem unlkrtlęcla skandalu ba· 
ceso~em 2eneralnY!ll· . Wówczas zabrał głos wykonawca sńo. Natomiast wdzięcznv kucharz ~ ron Louis Rotszyld, {nasza Ilustracja) 

Wsród zarz~dzen, wyraz?nvc~ prze.z łestamentu i oznajmił, ku na!wvższemu 1 :l.!<O córeczk~ wybudował mu w ogro- prezydent „Austr. Zakł. Kredyt." pokrył 
zm. arłego w J~g? ostatnl:_J woh, znaJ- zdumieniu obecnych, iż młoda dziew- dz .c 1?.ała~ą. }ll_armurowv. oom~!Jt.' . na I straty z własnych• funf!,uszów. 
dował się rów_niez zakaz uzy~vanla czar czynka została steneralmt sp::tdkobier- li htc.·rvm widnteJe nasteouiar;_v r.,1J;1s. www; ZA • .w I 
ne1i?o kiru zarowno w domu załoby, Jak czynią Mianowicie testame.n Collina za - 'fu sp0czvwa kot, ktorv o!'ldł ona 
w koścłele, dzwony miała zastąpić sko wferar' klauzulę, w myśl k~óre.i 2eneral· rą ludzldeio okrucieństwa ł zazdrości. 300 ooo straz· ako·w 
czna muzyczka, a konduk.towi żałobne· uym spodlrnbierca ma zostać ten kto I • 
mu miały towarz~szyć wesołe. piosen- ' · .., ~sec:fiosłoll'dc:H 

~~·k1~;k~~~dyc~ol~~1;~~:~\ w ;~f~°:~~~ Żono o"'rolo 11•••0 ~00,0~ wtraż~ów ~siada Czechosło 
najweselsze szlagiery, niosły doczesr.e !I. l•"t• waCJ<I;, Ja'k p_oda1e z~1ązek czechosło. 
szczątki miUardera. Każda z nlch otrzy- od _, I wem -toaniennej miloit:i wack1c.h strazy oo~otniczych. Do straty mała na mocy spadku pokaźny cosa2, P ..,.. P g ~bł k „ ochotru·czych naleza~o w 1930 r. ~ęt. 
Tuż za trumną defilował orszak, złożonył do SU O Daora czyzn-: 281,858, kobiet :-7,700, ucm1~w 
z młodych dziewcząt i chłopców, któ- :fensot:ęlnu PEOr:es 1171! ~randi klas ~yzszych -t.653. Siły te są podz1e-

. śl. ł k. ·: · · I I · J · · d · · d • ł lone i zgrupowane w 9,814 lokalnycl} od-rzy me i ga ąz i ul:\\ ne i pa mowe. Paryz w czerwcu mmeJszego po e3rzema, om1esza a ona d . ł h t t r( • h Odd 'ały t 
Dla służby zamówił miliarder 160 fra- ' do potraw, podanych mężowi, trucizny na ac . s ra Y 0501?WV0 • • zi ~ 
ków oraz spodni z szcrok:cmi ztntemi Na cmentarzu w. Hawrze ~ostał~. i po śmierci małżonka przez dłuższy , dysponu1ą 14.112 s1ka~kam1 ręcznem1 
lampasami. Zamów.~nie to miało zostać ~ks~umowa1:e zwfok1 kupca 9wn~u~; i czas odgrywała świetnie rolę nlepocie- . or~z 1,696 motopompa~1 .. Poza tem.ł od
wykonane w ciąg-u 2~ g-odzin. Przy wy ; ~abmc, gdyz powstał? ~oderrzeme, ~z . szoneJ wdówy. dz1a~amł, które zn~du1ą się głównie na 
konaniu obstalunk11 pracowali cały t został on ~truty przez zonę - parną ł Zachowanie pani Anieli przypomina- ~si .1 .w .snałych m1a.Meczk.ach1 Of!a~ach, 
dzień i noc bez przern·v wszyscy lsraw ' Anielę Sabmę. lo taktykQ najbardziej wyrafinowanych istme1ą Jeszcze straze ogniowe mie19kle, 
cy Nowego Jorku, k:.litlv garnitur kosz' Obecnie cały Havre mówi jedynie 0 zbrodniarek - trucicielek. Niezwykle zręs •a•m•o•r•ząild•o•w•e•.•llll. •lill•••••• 
towar 200 dolarów. tej niezwykłej aferze i nikt z mieszkań' czna była jej obrona, gdy powstało N 

Podczas sktadarh zwłok do trumny I CÓW .te~.o miasta na chwilę na\':et nie I pierwsze.po~ejrzenie. Dopi~ro, gdy wła ~-wow~ wysp,a 
15-letnla krewna zmarłe.go, nie mogąc. \yątp1, iz m~rderstwa dokonała z.m:ia c:-1 dze bliżeJ zain~eresowały Się tą. spraw~ na A łl a n tyku 
pohamować swego u:;zud:i, wybuchła fiary zbrodni. yYszyscy zastanawt~!ą się I i wys_zło n.a JaW:· Me :O~ói1'C~~t, . • •• • 
spazmatycznym płaczem. Zgodnie z r:.~d motvwam1, ktore pchnęty pan . ~ Sa-,przedstawl~Jących we własc1wem sw!e K~p1tan parowca hrazylt1sk1ego .„Le. 
ostatnim zarządzeniem testatora, m:ala bmę do tak P~.tworne~o czynu. Pierw: tle stosunkt. domowe po wprowad~emu landa odkrył na Atlantyku no~ą ntetna 
ona zostać wydziedziczona. Wystąpiła 1 sza hypoteza, iz uczym.ta ona to z c~ęc1 1 się przysto;ne~o. subl?katora, ?raz mło- ną d~tąd wyspę,. znadu1ąoą s~ę pod 21 
ona, oczywiście, na drogę sądową, i sę- l zysku z,ostała na tych.miast obalona •. Ja~o · dej wd~wkt, p~m Sab me częściowo przy I stdp~1-em długości i O.SO stopn~em . ~zer.o 
dzla pierwszej instancU uznał jej pra- ·pozbawiona wszelkiego uzasadmema., znata się do wmy. kosc1. W celu zrekognoskdwa111a te) wy
wa do połowy przy1)adającei na nią su„ I ~V'I?ra~dzic. pani .Sabine natych!11!ast po . Epiloi?: tej niezwyk~ej afery rozegra sp~. odpłvnęły krątow:i:iiki angielSiki i bra 
my, czyli przeszło mi!Jona dolarów. s1m~rc1 męza z me!Jywały~. posp1eche~ się przed ss.dem prz~1!?t~;v Rouen. I zyh1sk1. Do kogo będzie ona ttaletała 

Jednak oburzeni tym wyrokiem po- PO~Jęła ~oog frank~w premn asekuracy1 " 111i!\Wii -«7~> _ 
zostali krewni zasbrżvli tę decvzję i w 1 n~J. z ktoreJ z!lJ?tac1fa swe v.rywat_ne dłu • 
dru2łej instancji O~nie~li całkowite ZWY! g1 W .wysok~SCI .180,0 ~ranko\~, m~mO .to ... odo11•e aJod1ae 
cłestwo. w ten sry,sób zatriumfowała o~ólme pa!luJe p1 zes~1a~czen.e.. 1ż i:ue- I..... l• ni 
wola zmarłe~o i s·1kcesorami zostali ci I w1asta, ktora, podobme Jak pam Sabme, . d. . . . 
którzv w obliczu zwłok swe~o· krewne~ i zn~jduje się w dobrych v._rarunka.ch_ ma: fenomenalne me JUDI ł JOSUOll)lcf~Qt:O Jest pr~ed-
20 potrafili ukryć swe wzruszenie. I tęnalnych, ~ p_owodu tak błahcJ sum} miotem itdCllll'gfu całetło 1f>ndunu 

· . . me zdecyduJe się jeszcze na zamotdowa . . .~ 
Analogiczny. wvoadek r:)zcgrat się nie męża. · Jest . zupełna niemożI!wo~c1ą W\.'Je-j daje odpowiedz! i rozstrzyga najzaw!l· 

~o~czas . otwa.rc1a _spadku innego ~t_nery · Bardziej natomiast uzasadnione byto chac z Lo~dy~u," nie odw1e~z1wszy !~a~ sze zagadki. . 
kanskieg? d_ziwak-t„ C s.tvn~~z mi.J:mer f drugie przypuszczenie, iż straszna ta 1 ?ame N~dme. Jest ona 0 wiel,e lxirJzieJ j - Mogę widzieć tylko rezultat pew 
ame:vkans~I .Ada~l olim_, zet ~d ... zt! w' zbrodnia powstała na tle nieporozumieil mteresu3ąca. od Con~n Doyle a. Popru-

1 

nych wydarzeń; wywołanych określo
sweJ ostatmeJ wo!„ aby' !cst~C:i:rtcnl J:go I rodzinnych. Peł.ne dramatycznego napię stu fenome~alna kobieta., . nym stanem mojego klijenta - mówi 
Z?Stał ?dczytany w obe1,;nn~:-1 ~~z~ st- cia przeżycia tego malżeństwaj obftują- Tak. !w1erd~ą londynczycy, dumm I pani Nadinc. Zdarza się naprzyktadj że 
kich ,kiewnyc~ ,oraz .. całeJ . vłuzby. ce u uczucia nienawiści i zazdrości na- ze swoJeJ noweJ sławy. przychodzi do mnie ~zlowiek wysoce 
Wś;od u~zestm~r.w t~J za~c~bnei urocz:- Jeż~ do rzadkości nawet w obec~ych Madante. Nadine Jet niezwyk!em m~- zatroskany i zapytuje, czy ~oże pod
stoscl między mn vnu znaJdowafa się czasach, gdy konflikty tego rodzaju sta- djum, zaklinaczką duchów, 1asnow1· dać się operacji, mimo słabego serca. 111 

llł'KQll:!L &a {y się poprostu zjawiskiem powste- dzltCą· Wtedy widzę dokładnie serce te1to czto 
dniem. „Cafy LondY'tt „trut Londre" pastę- wieka, widzę je wyraźnie tak, jal<~dy-

Boh aterowie powieści Pewnego razu małżeństwo Sabine puje wedtug ~ej wskazail. i recept. K~o bym ntiafa je. pr7;ed ?szyma i moJ?~ t 
, odnajęto pokój mf od emu wdowcowi Le~ 1 choć raz odw1edzlł tę WYJątkową kobie pełną odpow1edz1alnosc1ą dać def1111-

~efD1V .EaeerfliJ' fan.:•q villain. Pani Sabine zakochała się w nim I tę ten clc\g!e do niej powraca. bla cu- tywną odpowiedź. 
poili~ z pi-erwszego wejrzenia. Ten jednak ota dz.gziemca iaś nic nie ma bardziej ln-1 Na pytanie pewnej ciekawej dzienni 

Przed killku dniami odibyła się w par-I czat. specjalnemi względami siostrę pani tere~m,i.a.ceg9, jak spotl:anie. z t.ą. Sybil- karki. jaka jest techniką jej pracy, jas
ku Skansen w Stockholmie zabada ta- Sa~tne panią Leherisse •. któ.ra po utracie I lą, .ktora mieszka w p1ękne1 w1lh w 0-1 noWidzą~a odpowiedziała: 
neczna, której oryginaln?ść polegał~ na 

1 
męza P.rzybyła. w odw1~dz1~y do br31ta., kol:cy Hyde-Park~. . . . . - Proszę mi podać rękę, a drug-'\ 

tem, że wszycsy uczestnicy poprzeibiera- •. Pam Leehnse nawtąza~a wkrotce Madame Nadm~, k?b,ieta J~Z ~ie- 1 proszę położyć na tę kryształową kulę. 
ni byli za bohaterów powieści znakomi- I bl•zszy kontakt z młody!!1. wdowcem, 1 ~ł~da, lecz z wyrazn~m1 slada~1 w1el- ! i czekać tak długo, dopóki n:e osią~nę 
tej pisarki szwedzkiej, S

1
elmy Lagerlot. 1 ~arząc. o. i>f?wtórnem we1~c1u. ~ zwląz- k1e1 ~rody-, . og-r~mnem1 czarnem1 oczy- i właściwego stanu, który pozwoli mi 

Przy dźwiękach „han:iho', walca _szwedz · k1 małzens~1e. Plan ten. rowr_u.ez bardzo m.a sięga, .zd<l: się, w samą. gta.? duszy. 
1 
mówić z panią 0 jej życiu. 

kiego, mazurka, polki, polneza i kntre- ! gorą~o pop.1eral b.rat je3, kt?r Y pragnął Nie. zajmuJe się ona. zupełnie PI zepow1a 1 _ w tej sa!Tiej chwili, kiedy poi.::zll
dansa sn~ły się .rozliczne pary mię~zy , bl s1os~ra Jeg? miała zab~zp.:e_czony byt d~!11em przyszł.oścJ. co zresz.tą w An- łam dotkn:Gcie ręki tej dziwnej kobiety 
drzewami przepię.knego pariku. Tance Na.m~w1ał on ich •. aby wzięli slub 1 W'Y- glJ! jest wzbromone przez pia~o. U-j-- opowiada dziennikarka. zdawało mi 
cieszą się dużą popularnościa u Szwe- naięh wspólne mieszkanie: . dz1ela tyl~o. tak ~w~ny~h ~sych•czn~ch I się, że ktoś ws•ssat ze mnie wszystkie 
dów. • Od .te20 moment~ pant Sabme s~ała konsultac]i 1 zna1du1e się, Jako spec1al- ·moje sibr ducho\vc. ~ta tam sii;: bezwol-

..:..o-o się zacięty~, niepr~e1e~nanym wr~tem ule przez naturę obdar1ona, nawet pod 1 nem narzędziem w rękach ma. darne Na-
s~ego ~ę~a •. ~aw1edz1ona w swe~ p~o- protektoratem k~ólewskim: ! dine i równocześnie z na\vrższem na-

h owy model Forda m1enneJ m!lo.sct do sublok~tora, w1dz1a- ł(rólo":a Mar1a~arzy ~ą specJał~~~i pięciem wsłuchiwatam się w opowia-
1 tą on.a w me~u swym naJw~e~szego prze! względ~1 i opł~ką_. a z n;ą, oczyw1sc1e , danie jasnowidzącej. }\foie dzieje tetały 

Nowy model samochodu Ford a przy- 1 ctwnt~a„ ktory zamyka JeJ. dr.og~ . do cały ang:1eI~k! S\"tat arystok:-atyczny . przed nią Jak otwarta ksie!!l'I. Cały kalcj 
gotowują zakłady w Erigewater (Stany 1 s~czę~cia· Pod wpl~w~m s~eJ m:łosc1 !?a korzy~t~ ~ J~J us!ug. . . I doskop mojego życi~ był M lepiej zna
Zjednoczone). Nowy samochód będzie m Amel<;t do.znata p1k1cgo~ zamroczenia Jesh 1ak1egos lorda opadaJą troski ny. niż mnie same.I. Wszr s };; : moje \Vąt 
się różnił od obecne·go typu Ford'a Łem, 'umystu I działała Jakby n1cspclna zmy- na~ury ha~dlowe.i_, ~t~b jakąś lady zmar- ( pliwości, cały mó.i pesym!rni rOZ\\'ial 
że podwozie będzie dłuższe, motor Diese sfów. . . . tw1e111a f!l:!?s~e: JP.slt tr~eba sz~1bko roz · się pod wpływem niezbadanych wtaści
la 0 8 cylindrach, silniejszy i wydatniej- I . Post~nowiła z~ąadz1ć. sweg_o męza 1, ~t~·zygnąc Jak!€s. skon:p1I~o\\'~nc1 a, ~Ll- wości tej. kob'~ty. Kicdv zaś zaint:rcsrJ 
szy. Cena nwej 8-cylindrówki fordow- aby w;v1\0nać swqJ zamiar działała 01!a z!Iwe zagaqmema z zyc1~ dworsK1eg1) walam się moJą przysz:oscią, otrZYJlla· 
ski ej ma lwć niższa od ceny obecnych z niezwykle wyraitno~ai:ią J?remedytaCJfł -'""': ~a~ychm1~st pos~ła się po 1!Jadame I !am cafy szereit cemiYch i 1dtt1nicwti-
mod eli. I Nie ścia,gnąwszy z mczyJeJ strony naJ- Nadme. która wpada3ąc w lekki tran~. 1ących rad 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Miłość, zazdrość, flirt I poświęcenie 
za kulisami kabaretu. - Najrozkosz

niejsza komedia dtwiękowa p. t. 
1W okresie letnim w biuletynach poli- f pieniądze rodzict, lu!b starsze rodzeń- deprawują się bardzo szybko i pOwiększa 

cyjnych dzień w dzień niemal czytamy I stwo, więc rozpoczynałi samodzielne ży- ją liczbę zawodowych przestępców. Rozkoszna 
o ucieCZ<:e z domu ~d~cie!skiego kilk~- . cie. . . . ;Władze S'tarają się, więc r~tować ich ~~ U 
~.toletn1ch. chło~cow 1 dziewcząt~ 1!~1e j Stw~er~zono dale1, że niemal wszyscy od .zguby. Gdy młodocia~y. w.łoczęiga zo- iI'~l- lł~!!.!!iJBM~~~---••lllliiim• 
kimerzy Włoczą się samopas po miescie, I młodoc1am włóczędzy, których zbadano sta1e chwytan.y przez polic1ę 1 dochodze- ~ o łf 
w .których za~ie~z.kują i~h rodzi~e, lub w poradni, byli w ,dom~ stale bici pr7.ez ni~ w)'.'kazuje, ~e znajdował się w nieodpo 't,~~ Zl.B\VCZYDil 
te~ .na:vet uc1eka1ą do mnego osrodka I swych wychowawcow. Niektórzy chłopcy wiedruch warunkach domowych, odsyła I~>. 
m1eisikiego, czy na wieś. Większość z nich wskazywalin awet na rany

1 
które im się się go do zakładów wychowaiwczych. " 

umie już zarobić na utrzymanie. ;eszcze nie zabli,niły. 1Wśród młodociany.oh uciekinierów 
Jedni sprzedałą gazety, czy cukierki, Włóczedzy twierdzili, że gdyby w do znajduje się również n.iewiellki procent 

i_nni szu.k~ą przygodnej pracy na roli. mu nie 1bylo im tak źle, nie myśleliby na- dzieci, posiadających dobrze usytuowa
Spią codziennie gdzie indziej, nie trosz- I wet o ucieczce. nych i czułych opiekunów. Dzieci te Od
cząc się o jutro i stara;ą się tylko uniknąć I Jest rzeczą ogólnie wiadomą, że wł6- c~uwają jakiś dziwny, nieprzezwycięż~y 
spotkania z opiekunami. ! częgostwo, szczególnie bodaj na nielet- popęd do włóczęgostwa, który nie ma nic 

Po'1icji zazwyczaj dość trudno jest ich I nich, działa bardzo szkodliwie. Chłopcy, wspólnego z wairunkami domowemi. 
ująć. Młodociani włóczędzy cenią nade- czy dziewczęta, włóczą się od najmłod-r Walka z terni niezdrowemi ohjawami 
wszystko swą wolność i Wlikają jak ognia szych lat i pozbawi-eni wszelkiej opie'ki, społecznemi jes.t bardzo trudna. 
zetknięcia się z władzami. 

z najrozkoszniejszą ulubienicą Euro
py ANNY ONDRA w roli tytułowe!. 
W roli , Lopka" ZYGFRYD ARNO. .u 
Dziś 1>0czątek o godz. 6-ej. Ceny 

miejs-c: 

zl. 1, 150
, 2 i 2 50 

~~j~A;r~~~~2~~~ ~:~~~~~:,~:i z AM o R o·o WAŁ Koc HA N KA z· o Ny 
pe1sk1ch, między mnem1 w Polsce, przy. 

bra\v:ik; ~o~at~~~e :.~~~~~ kraj~ l kto"" ry mu groz·11 że go umieści w szpitalu dla umysłowo 
prowadzi szereg mstytucy.i rządowych i J • „ • 
s~ołecznyoh. J.edn;a z poradni J?edago~ chorych - Krwawa tragedJ. a małzenska pod Łodzią 
gicznych przy sądzie dla małoletnich, kto • 
ra badała bardzo wyczerpująco sprawę Przed trzema laty Władysław Mań-' Pani Helena nie była zad0wolomt z Helena rzuciła się na męża, usiłując 
włóczęgo~twa, z.ebr~ła ~ader in~eresują-. kowski, zamożny rolnik ze wsi Sierpiec takiego obrotu aeczy. W mo:;<lzyczasie mu wydrzeć z ręki siekierę. 
cy mat~riał z teJ dziedziny. . . I pod todzią, począł zdradzać objawy sprowadziła bowiem do Z'.l.grocly 24:let- Poczęli się ze sobą szamotać. 

Stw~er~zono przedewszys.tkie.m, ze rozstroju umysłowego. I niego Romana Stadkowsk~egn, n;swgo Mańkowski 2roził żonie, że i ją za-
młodoc1an1 włóczędzy rekrutu1ą się pra- żona wezwała doń kilku lekarzy i dorodnego parobka, z którym Juz daw bije, Jeżeli mu nie pozwoli rozprawić 
wie ~yłączI?-ie z ~j~i~ejszych sfer ro- którzy orzekli, że chorego należy umi~ n)ej utrzymywała bliższe stosunki _i za· się z parobkiem. 
botn1czych 1 rzenueslniczych. ścić na pewien czas w zakładzie dla mianowała ~o oficjalnym kochankiem. Nadbiegli jacyś wieśniacy, którzy 

Lwia częś.ć z póśród ~idh mi-eszi~ała w , umysłowo chorych. Mańkowski nie , Mańkowski po powro~tz do domu, szaleńca wreszcie obezwładnili. 
br.udnych! wilgotnych 1 przeludmonych chciał się na to zgodzić, wobec czego początkowo nie orjentowal się w roli, Stadkowskiego przewieziono do szpi 
m1eszkamach. • • .1 małżonka jego, Helena, pewnej nocy jaką odgrywa młody parobek i przypu- tala, w którym po upływie czterech ty-

Na. 91 chłopco~ 61 mn1eszkało z rodz.1 sprowadziła sanitarjuszów, którzy prze szczał, że żona przyjęłl go tyiko po to, godni wyzionął ducha. 
ną w Jednym pOk<>Ju, przyczem w 51 wy- mocą wsadzili rolnika do karetki I od· by jej pomagał w robotach gospodar- Mańkowski został aresztowany. Eks 
"Giu:łkach w p<>koju tym przebywało stale wieźli do szoltala. I skich. _ pertyza psychjatryczna wykazała, że 
cd 4 do 11 osób., • • j Po upływie ośmiu miesięcy lekarze 1 Dopiero po kilku tygodniach Mail.- jest on obecnie zupełnie normalny i 

Na 91 chłopcow zal~w1e 36 p0!1ada: szpitalni doszli d0 wniosku, że Me.ńkow kowski przekonał się, że żona go zdra· dziatał pod wpływem silnego wzrusze
ło własne łóż~o. 43 sypiało z rodz1cann, 1 ski jest już zupełnie zdrow_y- i pozwo- dza i wówczas zażądał od niej by na· nia psychicznego. 
rodzeństwem 1 innymi krewnymi lub na-1 lili mu wrócić do domu. · tycbmiast kazała sJę wyuieść · Stadko.w Sąd pierwszej instancji skazał go na 
wet obcymi 11?-dź.mi (często innej ~lei). - s'kiemu. trzy lata więzienia. Sąd apelacyjny 

~a 110 ~~ec1 ty~ p0towa nuała. oby !B TEATR REWJI (B - Nie, mój drogi - odparła mu -:- zmniejszył mu karę do dwuch lat. 
dwo1e rodz1cow. Ilosć okrągłych su~rot1r~ zit..OTJI KaczKJI" łB On tu zostanie. Radzę ci nie sprzeci- --------------· 
była ba;dzo :r.naczna. . . . l.!'.JI „ Ił n n n wiać się mnie, bo znów pojedziesz do 

Stwi,erdzono zr~sztą:, ze młodociani IE w ogrodzie przy ul. Sienkiewicza Nr 40 lB szpitala dla warjatów. Ja się o to po- Występy złodziejskie 
włóczędzy, !którzy posiadali rodziców, mi IE (KINO SPótDZJELNIA) (Ej staram. 
11~0 to ró.wnie~ pr~wi~ zawsz.e zn~jdowal! fE] Tel. 141-22· IH Mańkowski przer~ził się tej groźby. 
się .bez zadne1 opieki. Rodzice ich byh Ił] Dziś i dni nastepnych wielka rewia łE Gdy przypomniał sobie, że żona spowo 
ciągle pochłonięci pracą zarobkową i ~ P· t. • r " rr:a dowala zamknięcie JtO w szpitalu, po-
przez cały dzień przebywali poza do- La ua'lo' M!Jd11aromn~ ID stanowił jej ustąpić. . 
1;i.~m:· to też. dzi~ci wycbOwy":a!y się wła lB ułl I • UU ii U E Od czasu tej rozmowy S~adkowski 
sc1wt~ na ulicy 1 bardzo wczesn1e ulegały IH w 2.ch częściach 1 18 obrazach. [El stopniowo począł od wszystkiego odsu 
zgubnym wpływom. . jB Początek przedstawień o godz. s i 10 (B wać nieszczęsnego wieśniaka, nie poz-

~~zyczyną ucieczki z do!11u by.la ~aJ: I IB wiecz. - So~o~a •. niedziela i święt.a po IE walając mu nawet rządzić we własnem 
częscteJ nędza. Chłopcy, ktorzy cierpieli I ta 3 przedstaw1ema. o godz. 6, 8 t 10. Ir.I gospodarstwie. 
w d~~u głód, postano:viH . ~ami sz~kać I :.i::.1 CENY MIEJSC od zł. ~;,1;, d<; ~~zł: . „19 Doszł~ wresz.c!e i ~o tego? że ko-
s zcęscia. W . domu zabierali un zaro.b1one ~~·. chankow1e zmus1h Mankowskiego, by 
1"' spał w ciemnym przedsionku, a im po

zostawił sypialnię. 
Mańkowski ustępował ·im na każ

dym kroku. Przestał zupełnie dbać o 
gospodarstwo i całemi dniami przesia
dywał w karczmie. 

:11.ers~t s~ojfd dostoi si~ "' r~<e pofft:łl Któregoś wieczoru zjawił się w za-
J ózefa Szymczak owa, zamieszkata I nie chciał się podrd'ać. J'olicja~t _by~ zm~- grodzie !J10Cno 1?iiany. Zastał. wówczas 

rzy u11icy Grabowej 14, wynajęła letni· szony go S:kręi:ować 1 przew1ezć doroz- kochankow w m~d~u~nac~neJ sytuacji. 
-irn we wsi Bazylia pod Łodzią. Następ- ką do kom1sanatu. - Ja te.go dtuzeJ me zmosę! - krzy 
n·ego d111ia w?aściciel domiku w Bazy!Ji, I Nazajutrz 'POiicja za1rząd'zita 'konfron knął groźnie - Razem was stąd WY• 

Do sklepu galanteryjnego loka Ku
permana przy uUcy Brzezrnskiej 4 d:o
konamo w?a.mania. Łupem złoczyńców 
.pa<Cl~y towa1ry na sumę 1800 złotych. Ze 
straganu Antoniego Jatczak w ha.la-eh 
targowych przy ulicy Kościelnej 6 skra 
dziono towary, wartości 1000 złotych. 
Do willi <lr. Biedermana iprzy Alejach 
Kościu,szki 85 dolwnano włamania. Łu
pem z'ł.oczyńców padły rozmaite przed
mioty ogólnej wartości wairtości 1000 z,f. 

Ztoczyńców · nie schwytano. 

Wypadła z okna 
W domu przy ulicy Limanows'kiego 

nr. 35 z ok'lla pierwszego piętra wyipad· 
ta na bmk kilkuletni·a Chana Rozenibla
tówna. Dziewczynka doznata cię~kkh 
uszkod1z·eń cielesnych. Pogotowie w 
groźnym strunie prz,ewiozlo ją do sz.pita
la Anny-Marji. 

Krwawe bójki Tózef Klimczak, przyjechaJ do Łodzii i tację. Klimczak poznal w Nowackim I rzuce ! . 
zabrnt mchomości niewiasty. sprawcę kradzieży, - Nie wyrzucisz - odparł zuchwa 

Ody wóz, natadowany rzeczami, z.na Okazato się że Nowaoki od pewnego Ie Stadkowskł - .Tak sle będziesz awan W mieszikainiu przy ulicy Nowo-Kąt-
l azł się na Szosie Łagiewnickiej, jakiś czasu stale g-r~sowat na szosach pod- turował, to Jeszcze dzisiaj pojedziesz do nej nr. 3 QJiObito dotlkliwie Kazimerza 
drab ściąg~ąt z nl·ego dużą walizę .1 1 miejskich, do'konując kradzieży z wo- warJat?w! . Czerwiński~go (~i?ska 9)„ . 
zbiegt Klimczak, który sam prowadz1ł zów, transportujących ruchomości let· . Mankowsk~e~o og~rnął sz.ał. P~rw~ł W ~zas1·e boJ·kl. ~y;m•JdeJ w domu 
konie. zbyt późno zauważyt kradzież . . ników: lezącą pod łóz.k1em siekierę i _rzucił ~1ę prz,y uhcy Abram~wsklego 32 został :po 
q<l'Y pu.ścił się w p~g~ń za złodziejasz-1 Miar on kilku pomocników, którzy n.a Stadk?;v?ktego. Parobek me zdązył tu.rpo~any 38-le1m ~lusarz Adam Niedź 
kloem. me zdołał go Juz przyłapać. zazwyczaj wszczY'nali rozmowę z woź- s1e obromc l 2dy otrzymał cios w gło- wmsk1 (Abr~mow~k1~go 12). 

Klimczak był zmuswny udać się na nicą i w ten sp.osób ułatwia.H Nowackie- wę, padł na podło2ę, zalewając się P~g?'tow1e UJClz.ięhito mu pomocy le-
posterunek policyj.ny w .R.aidogosz~zu, mu „robatę". krwią. :karsk1eJ. 
gid·zie zamddowat o kradz1ezy, podaJąc I Policja otrzymata kU.kanaście mel-
dokladl!1y rysopis sprawcy. dunków o podobnych kirad:zieżach i do- p bi L d k Ś • W tk„. h ( 6 

Wdrożono !1~ty·c~miast doc.bodzeni~. , piero po aresztowaniu Nowackiego zdo--I ro emy u z o Cl szys IC zas w 
Jed·en z polic3antow w godz1~a.ch w!e tata ustailić, iż on był sprawcą wszySt-,1• , •• 

11 
~ ** 

czornych przytrzymat przy z.biegu uhc . kich tych wywaw zJodziej'S.kich. ~- I 
?ieraikcw kiego i . ttaU;S!era 23-letniego Osadzono go w więzieniu. p O RO O y MACl~RZYNSTWD 
/ ygmwnta Nowackiego, zinanego mu z N . N k. ' ' r . I l'I „ li 
liczny-eh wypraw ztodziejskich. a ~prawie o:vac 1 ~re przyzna. się ; 

-~~:=~~a~~:E1===P==o==R==o==n==,=e=n=~1·· ·A~==1r,l===N==~1=:=~==o==s=,=c==11 u • · „ • ne na śledztwie i oświadczyli. u pozna· . 

1\1 E ~ :'.. i'.:;~. ~o m~c' ~~J; ~~m.:g::cti:ę kradzieży, dokon;>Wa i E - -- .„ i • 

n ·~ ~ ~ ednie ~ szym I wię~~~i:~azał Nowa~kiego na trzy lata I Film ~„.~ Swiatła i Ci en. e Macierzyństwa 
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. IL ~ , ' • BI DZIS I DNI NASTĘPNYCHr IB ·~~!~~!!~!! I . 
„.._ ______ -4t:a...i••~:.. BI Wielki film Foxa z życia żołnierzy IB li t'Zgdn-1"-1•0 

I k t 
BJ Legli Cudzoziemskiej p. t. (B DZIS I DNI NASTĘPNYCH! t1 ~•IVI' 

&el fłrmy0wa-•!1wsskieej w0ezwał do 51'eb1·e ~ KWIAT ~ I reoh:i:uie fi) Jliemf.~ ;,(I -....... I UJ 1L:1 Carroll · sDJói non> u oi01·~ft ".;aiaec: 
awqo głównego inkasenta i rzeki: BJ rr:t oraz j 

- Panie Mayer, niech pan słucha •. , Mam ai ALG I ERU La Charles Rogers Prz.ed kilku Q.niami przybył ci.o Berlr 
cłla pana ważne zlecenie .•• Pan wie, że mamy w 8f [B w filmie p. t. na znakomity reżyser 1rosyjski W siewo-
Krakowie dłużnika, Ganc:egala który jest nam ~ !Ej ~ [ wd Pudoivkin, twórca kapitalnego filmu 

winien 10.000 złotych.„ Otóż dowiedziałem się, BJ [B ·[~ f 1° l·~~·· · 
1

]
1
.,· IU ,.eurza na Azją", w towarzystwi,e 2-ch 

że obecnie umarła jego matka, która prawdopo- BI z udziałem fertycznej paryżaneczki [B swych najbliższych wsp-ólpracowni,ków. 

dobnie zostawiła grubszy spadek, a więc: musi BJ f Llf I o.nR~Av fi:;! Jak donosi prasa berlińska, Pudow-
pan pojechać do Krakowa i zainkasować ten BJ I U g ~ · . kin zami,erza zrealizowac w Nkmcze1.:o 

dług, rozumie pan?.„ I . k" IL:I swój 

May
-er. Oczywiście, panie szefie.„. - odpowiada I BIBI I l~r~l m~es~iegoMurray IB!Ej1,·.:· Wspaniała ilustracja. - Piękna muzy- I najnowszy film, ka i piosenki. - Początek codziennie o b k 

godz. 6-ei. w soboty i niedziele 0 godz który częśc;owo ędzi.e na ręcony w 
- A jak pan to zrobi?." BJ . , [B.! lZ~ei - Ceny miejsc na poranki 75 gr. . Iiamrmrgu. Częściowo zaś w Berl inie. 

Poproszę o pieniądze Jak b'ć? BJ • · · IE · i 1 złoty. Znakomity reżyser r.os.yjski zamkrza = Nie, widzi pan, to t;~eba :O~ zrtro o~h~ BJ i aktualności krajowe. - Dziś po.cz"- rfj N d .. : D d t ·k fl h k .. pozosta·Ć w Niemcz,ech pięć tyg-odni i W „ k „ a ·program: o a e eisc ero ws ·i 
cfyskretniej, rozumie pan? .•• _ tłumaczy mu t:71 . te o .godz. 6. ~~ 1-szy seans ceny lr.1 .P. · t. „Bańki Mydlarskie". I najbliżs'Zych d1ni<.1ch udaje się już do 
szef. - Gdy pan tam przyjedzńe, niech pan za· ~ zmzone. ~ ·~ . ~amburga, . ~dzie zostaną dokonane 
pyta: . · ~ ff#WQM --~ 1 ~I p1·erwsze zd3ęc1a. 

Dlaczego wszyscy nosicie żałobę.„ Pudowki1n zwierzył się prze.d prwd-
To panu odpowiedzą: RO._ I lfl • - stawiclelami prasy, że nowy jego obraz 
- Bo mieliśmy nieszczęśliwy wypadek„. ••• o aOSl:I o ni·eustalonym Jesz-cze tytule, opisywać 
To pan zapyta. Jl 

6 
będzie powstanie i bu·dowę w stoczm 

- Jaki wypadek?„. ief..t:~•.J ·ula 0C:~ noo~c:li Dl1ies1~!:!ń' ·0- ft '»~RIDll'g hamburskiej wielkiego pa1rowca sowiec-
To panu odpowiedzą: u;~ne "' „·0111st:e. - OJl'tsr:esz a . vv OO P•~oftóflJ s:i!:G- :kiego 
- Przecież nasza matka umarła.„ t~zumono °' D1ieł5t:ac:fl pu6lu1:.DU~ fi „Piatiletka". 
To pan zapyta: .K\VESTJA MIESZ_KANJOWA jest d:z:iś !'ójs.pokojniejszy pod t:yn. wz,zit:den1 następni·e Hlń1 ten zilustruje pierwszą 

· - Czy ona chociaż zostawiła jakiś spade· Jie>diną z na~zych naJwI~kszych bolączek. ie'St Pr::emyśl, gdzie w r11Jc1 1:,.:1
) pirze- I podróż tego parowca do Leni•ngraau. 

czek?", Dlate·go tez dane z ct.z.1edz.n1y rn-:hu bu- p-10'\\'aG'Zono ty~ko 73.JuO zamiejsc~- Będ:zie to więc nowy film propagan-
To panu odpowiedzą. dowlan·ego w kirnju interesują najsze1- wych rozmów. dowo-S;owieckL 

- Oczywiście... SZ·e masy, .~ając im poję~i·e o ' I Lwów przeprnwadzit .)O mi!jonów n - ,. . 
To pan wtedy powie: () sytuac1i na rynku mieszkanzo1vym, niiejscowych rozmów i 976 .000 z·amiej- arodowy .Im CZBSkl 
- No, jeżeli macie pieniądze, to mo7.ecie ruc~u bu~owlanym na sz~!"1>lGi sikak scowyich. Kraków miał 5.J-1.000 rnzrnów . . . , 

oddać dług staremu Warc:hiwkerowl, rozumie ~' di0b1~ p·rz.~zy~ane?',o .?becme_ kryzysu, zamiejscowy~h. I z okazn 1000·/e~r~ sw. ~ac/a. w_a 
pan?.„ . . I · e moz~" ?yc oc_y;v1sc11;; mo'YY: I * W Pradze czeskleJ odbyta się prem3;: 

- Owszem, panie szehe.,H - odparł Maye1. . w ?Id WSZ~'ITI I: wartafa b1ezą.;e~o r::. r or ' „ ra <.z.esldej epopei filmowej p. t.: „św. 
Mayer pojechał do Krakowa, Przychodzi do ku p1z.1bylo 3.:>63 izib w budn1kach za- • NIEMNIEJ CIEKAWIE ,;.iIZ·edst<HVJ<l W cl " p·1 t~ k. t t 

· k'--~ h · 3
1

c
0 

· ·b bd , h się a aw. 1m ~n, ria ięcony zos a 
mleszkarua Ganc:e~alów .i. pyta: ; '?L:WDY'C I u IZ' w ~1 Yl1 1G1;:: • no- , • . z okazji JOOO·lecia świąt ego Wacława 

- Dlaczego me nos1c1e żałoby? I'\ :ych. Da,ne te d'otyczą mmst Pt'S1ada- statystyka osob zatrzymanycri w stanze . b' . d . t . ' . . . kt 
- A dlaczego mamy nosić żałobę?. __ od- jących ~onaid 20.000 m1e,szro<at";.::.,~. W I nietrzeźwym w miejscach mtblicmych. 

1 iocrą w mm u zia· naJlflirzeameisi a 
0

-
. .. , r I b d k h . . . N 't I . t . d "ć . rzy zescy, 

powiada Ganc:egal, I' ?Wf'·~ 1 · ur ~1 ac. przewa·zaJq mies7ka . aog_o n_a ezy. s w1er z'. , ze St'1su~n- Prace związmle z realizacją tego 
- Czy nle mie.liście · nieszc:zęśliwego wypad- ~~~ .. 1 ,Je·?1110- .1 d~UI!'b?we,, ~hoć s~. ró.w_- k't w teJ dzi~·d'zime wlegaJ~ popr~w1:; obrazu, 'podjęto }eszcze w rokn 1927, 

ku?„. _.pyt~ dal~J .Mayer, j ,11,,,z_ .' s1,ednyo- • o~_m1oip0i.-:0Jowe. 1 a~1~n Pooczais bow11em, gdy w roli(}! l ?_29 ilo~c gdyiż trzeba byto :przygotować olbrzy-
- Nie, me mieliśmy żadnego wypadku„. apa1 t.u11enit_ow przyoyło ;ia:n tt~yąa.s~1e. osóib, zatrzY111:anych w st~·me metrze~- I mię iilość dekoracyj, kostiumów itd. 

· - Czy pańska matka nie uma:ła?'... , '; „.. . '! . . . I w~ n~ terenie cał·e.go panstwa, wyraza I O rozmiarach tego filmu świadczą na 
,..- Moja matka? .. , Skąd?„. Co panu wpadło . ~3!.~Sl1,.0 ćw1erc ·w!ion.1 rozn~ow ta się hcz:bą 1q?.4~4, w roku 1930 zatrzy stę.pujące cyfiry: przed objekt} wem 

do głowy?HO m~eJ,sc. :w;ych _·pr-zeprowadza \'\,,..i..rsnwa mamo 90.7~~ P1J~kow. , . 1 \}rzesz.fo 17.500 osób, a taśmy filmowei 
- w takim razie ona nie zostawiła żadne. , w c ag-~1 Jednego n?.rn ora~ pneszl > pól-1 Oczyw1sc1e. z.e prym PO~ tym wzg!ę zużyto 56.700 metrów. 

go spadku, co?.„ 

1
1 tora ~.1:~3ona rozmow .zam1eJ~·~ -.1wv~h. dem trzyma Warszaw~, gdzie hyb w ro I Premjera filmu cieszyła s:ę wielkiem 

_ Jaki spadek, co za spadek?„. . f:.r'.dz :P_rz·ei~1rowadlz1ł~ w uu.1e~lym ro,- !ku ~~11e~głym 18.208 os~!J, zatirzymanych powodzeniem i była swego rodzaju ew~-
- W takim razie pewnie nie macie pienię· KU J.5 n.IIJono,w !<?ZiillO\.V m~e•:; ·ow\:c.11 za P.IJanstwo. W Łodzi-. 8551, w Kra- nementem w życiu artyistycznem Prag-l. 

c!zy?.„ i ornz n1isko :pół m11Jona roz:w:.i"V ::am:eJ- ~owie -:- , 10.538, we Lwow1·e -- 2963 (m 
- Nie, nie mamy pieniędzy.„ l SC.:O\~~··cłi.. . . . . .1 hdne ~iasto!)'. na Śląsku - 2035. 
- Aha.., - konkluduje Mayer, - Term: wi- . , {\aww1~e są gadatlh•rste ~IZ ŁMz Jesh chodz1 o poszczególne miejslące 

cfat<. że naprawdę nie możecie zaplac:ici staremu jesilJ chod1z1 O r1ozmowy teJefomcz,ne mię- to najwięcej pijaków ipolicja zatrzymuje 
W:uchiwkero.wil,J STOP, I dz~r?1a~~~owe, g.dyż tam_, p~·1.e:pro_:va~i·z?-. I w ~tyczn!u, podczas. ~ama'Ya·ł_u, naj-

----- 1no w ,rl1be·~!Y'm roki; ewa ia~:v w1ę-.eJ mnie3 zas a:>odczas 1llles1ęcy Jes1enny.:::h. 
1 ·:oz111c,\v mz w Łud'z1. l 

----· 
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K 
Dziś, we wt?rek, wystawia trupa wileńska PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ ,K. S·imm. 18.00-19.00 Koncert popołudniowy or-

" ~pca . Weneckiego'_' Sze~sp_ira. W P?Pisowei I · „POLSKIEGO RAD.JA". kiestry P.· R. pod dyr. J. Ozimińskiego (tr. z 
roh Szailoka wystąpi goścmme znakomity arty-1 WTOREK. dnia 23 czerwca 1931 r. W-wy), 19.00-19.20 Rozmaitości. 19.20-19.40 
sta A. Samber:g. · ·-4 fl.58-12.05 Sygnał czasu z Warszawy i hel- Płyty _gramofonowe z Warszawy. 19.40-20.0ii 

Jutro, we sro~,ę. g!oś!la. sztuka Pecera _.,Nocą 1:al z Wieżv Mariackie.i w Krakowie. l2.05- . Ko_mumkat Iz~y Przemysłowo Handlowej w Ło
na. star~m ry~ku rówmez z A. Samberg1em w 13.15 Muzyka zpłyt gramofonowych f. A. Kling- · dz1, o~czytame progr~mu na dzień następny i 
roh POPtsowei. . . . beil, Piotrkowska l60. 13.15_ 13.25 Odczytanie komun~kat. mete~rologiczny. 20.00-20 15 Praso· 

We czwartek, premiera fascynuiącego dra- programu dziennego i reoertuar teatrów i kin.' wy dz1enmk . radiowy z Warszawy. 20.15-22.0•r 
matu Bergels_ohn'a „Młyn" w reżyserii Rotbau- 13.25-16.00 Przerwa. 16.00-16.45 Muzyka z płyt : K_oncert SQlistów. z Warszawy. Wyk. Irena Du· 
ma. Dekoracie A. Pr?naszki. Ceny najniższe. gran:iofonowych z Warszawy. 16.45-16.50 Ko-j b1.s~a (skrz.l, Aniela Sz!emińska (sopr.) i L. Ur· 
Poczatek o godz. 9 w1ecz. I mumkat dla żeglugi i fybaków. 16.50-17.10 Od- i stem (fort.). V:/ pr~erw1e koncertu kwadrans li-

TEA: TR _LETJ'!I W PA~KU ST~SZIC\. czyt z Krakowa p. t. „O zawodzie lekarskim" -1 terack1:, Opow1a<;lan1e Jerzc_go Kossnwskiego p. r . 
Codziennie o godz. 9 w1ecz. ściągają tłumy wygi. dr. Wł. Medvński. 17.10-17.25 Felieton . „Urlop · 22.00-22.15 felieton z Warszaw~· 

todzian do sympatycznego Teatru Letniego w p. t. „Prowincja Warszawska", wnłosi reJ. St.! 2?.15-24.00 Dod~tek do P:as<.nvcgo dziennika r~ 
Parku Staszica na przebojową rewię „Łódź w Dzikowski (tr. z W-wy). 17.25-17.35 Płyty gra- i diowego; kcmu~1katy: . pohcyiny, sportowy oraz 
kwiatach". Publiczność. olśniona bogactwem de mofonowc z Warszawy. 17.35-18.00 „Owady 11 muzyka lekka I taneczna z Warszawy. 
koracyj i kostiumów oklaskuje gorąco świetne my" - wygi. prof. St. Sumiński (tr. z W-wy), •1• 4P'"'łDłi11NJda&~~~""-""', ....,,.."'*' · 
atrakcje, jak: akrobatyczno-taneczny „Okret ri- 18.00-19.00 Koncert popołudniowy. Wykonaw<:y 
ratów" w wykonaniu: Bargielskiej, Szmara. Ork. P. R. Pod dyr J. Ozimińskiego. Janina Or- „NOC SWIĘTO.JANSKA" W PARKU 

Pierwsza wytwórnia 
holenderska 

Rynek filmowy holenderski był do
tychczas zal·ewa.ny filmami mówio•· emi 
po angi•elsku, francus-k'll, ni·emiecku i na
wet po włosku. Tego rodzaju stan rze
czy zmusił rząd holend·e1rski do zaintere
sowainia się dzied·ziną produkcji filmo· 
wej holenderskiej. Dzięki i1nicjatywi·e 
rządu powstało w Amsterdaniie towarzy 
stwo fHmowe onierające swą egzystenc
ję na gruipie fina11Sistów i fabryce elek
trycznej „Elektra" _ 

Przystąpiono juiż do p1rac nad buido~ 
wą pienvsz,ego w tfolandji atelier dźwię 
kowego, w którem odbywać się będzie 
reailizacja filmów mówionych po }l')Jen
dersku. 

.Jll 
I . . U::iecz.ka w noc poślubną„ . 

Milionowy zapis ... 
Symulowane samobóistwo .. . 
Ryzykowna ope~acja'. .. 

Ostrowskiego, pomysłowy „Kosz kwiatów" ar- !owska (sopr.) i L. Urstein (akomp. (tr. z W-wy. PONIATOWSKIEGO. 
cywesole sketche: „Nowe metody śledcz~" i 19 00-19 20 Rozmaitości. 19.20-19.35 Komljni- • 
„Ostatnia koszula". barwny finał „Woisko i- kat Iz~v Przemysłowo tt~n?lowej w Łodzi i od- Dziś, we wtorek, o godz. 8 i pół wie- I ~ 
dzie". z wykonawców zasłufone laury zbiera· czytanie programu. na _dz1en . następny. 19.35- czorem urz~dza Związek Strzelecki mia I t 
ją: śpiewaczka Sława Orlowska, oraz Konel- 19·50· Prasowr dzienmk rad.io~y z Warszawy. ·sta Łodzi w parku Poniatowskiego, na 

W wirze zabaw ... 
Wyrafinowana zemsta ... 
Miłość zwycięża ... 

ska, Paleńska. Jakubińska, Woskowska, Zi~m- 19_.50 Transm1s!a z Teatru W1elk1ego ~. Warsza· b . k b 
bińska, ttaiduga, Mroziński. Śliwiński, Winaw~r. wie. Opera komiczna . Noc .w Wenec)l - J~na OIS U Z.a aw dziecięcych 
Woskowski. reżyser rewii K. Tatarkiewicz i in- Strauss.a. ~o operze komunikaty: meteorolog!cz· „NOC . SWIĘJOJANSKĄ"~ 
ni. Ceny znlfone. Komunikacja tramwajowa za· ny. pohcyiny. sportowy oraz muzyka lekka 1 ta Będzie to widowisko pełne pierwszo-
pewniona. neczna z Warszawy. rzędnych efektów, stworzone przy wiei 

PROGRAM ROZGLOSNJ lÓDZKIE.J kim nakładzie środków pieniężnych. 
„POLSKIEGO RADIA". N ł 

Atrakcja! ŚRODA. dnia 24 czerwca 1931 r. . a program z ożą się: rozpalenie og-
Światowej 11.58-12.05 Sv:::nał czasu z Warszawy i hei- mska strzeleckiego, przemówienie. kon-

nat z Wieży Mariackiej w . Krakowie. 12.05- · cert 2 orkiestr, dziewczęce produkcje ta-

Lun" Pł\RK
. 13.15 Muzyka zpłyt irramofonowych f. A. Kling- neczne wvst p eh' · M · k" 

beil, Piotrkowska 160. 13.15-13.25 Odczytanie ' ' ę oru im. omusz I, wy 
. programu dziennego i repertuar teatrów i kin. stęp artystów Teatru Miejskiego pp. Ta 

· . 13.25-16.00 Przerwa. 16.00-16.ilO Program dla tarkiewicza. Michalaka i Staszewskiego, 

W Ło d Z
i • dzieci. 1) Obrazek P. li. Choinowskiei p. t. .. Pa- skoki p~zez płonąc€ ogn[.sko i t. d. 
w proć kwitnie". 2) Zagadki i szarad:v pod:Vktowa- z 

r.e p. ttenr.vk Ładosz (tr. z W-wy) 16.30-16.45 aorasza się wszystkich . mieszkań-
W61czańska 115 Muzyka z płyt gramofonowych · z Warsząwy. ców miasta Łodzi dla ucz"zenia odwiecz 

Kochanek" 
li • A *wa+&• &iMtti 

W rolach głównych: cudownie pię
kna Catherine Dale Owen i wytworny 
żywiolowy 

Warner 
przy Zamenhofa. 16.45-16.50 Kon;unika! d,la żezlugi_ i rybaków. : n(!RO ·świeta staropolskiep-o, co tern tat-

'a1krótce otwarc1·e. 16.50-17 !O Radiokromka - wygłosi dr. Marian wiej da się uskutecznić że wst"'P . NAJBLJżSZY PROGF \M ,,CASINA'·. ~1-".:·.'1 
Ytt Stepowsk1 (tr. z W-wy) . 17.15-17.35 Płytv gra- d . . . · · .,. na WI- · 

__.. mofonowe z Warsrawv. 17.35Wl8.00 Odczyt z ow1sko JeS! zupełme bezpłatny. ~---
m&lllJll" , Katowic p. t. „Klejnoty morza" - wygi. prof. l i „pw#tlJl 
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STRESZCZENIE. - Wspaniale„. - zawoła! uradowany , - Kto gwizdał? Tak uważasz? A może powiesz mi, kto 
J<yszard Harten, bogaty przemysło- Zagórski. - Wspaniale„. Wpadnie teraz - To ja„ . .Posterunkowy Derda ... Pa zabił tego portjera? 

wiec, po zlikwidowaniu swoich interesów ptaszek w moje sidła. ...i ·k 1 T l · c· h k' ? 
w Krakowie, zamieszka! na stale w sto- - Co ci sie stało? - zapytała Zuza ze nie przo;.iowm u.... u ezy IC o.;, : ··· - A stryj wie· 
Jicy we własnej willi przy Alejach Ujaz- zdziwieniem obserwując zachowanie m(o- zabity„. . . - Naturalnie, że wiem„. Ten, kto 
dowskich. Pewnego dnia Harten po dlu- dego przodownika. .- Zabity? str el t b ł w twoJ'em towarzy"'twie 
gim namyśle - zadzwonił do urzędu śled- Opowiedział jej chaotycznie, o co chodzi, - Tak„. Wrazili mu sztylet w ser- z a , y . " • 

ale nikt nie mógłby uchwycić z. tej . pląta- stał blisko obok ciebie, a ty nie domy-
czego i zaprosił do siebie swego przyja- k d ń . k' ce„. 'l'ł , · t t 
ciela z dawnych lat, komisarza Górz} ń- niny stów i niedo ończonych z a 1a 1ego- s 1 es się na we ego.„ 
skiego. Gdy komisarz przybył do willi. kolwiek sensu. Nie dopił kawy i szybko się , Przodownik pochylił się nad zwto- _ Wykluczone„. Żaden z policjan-
.... t · ł · h b pożegnał kami. Ujrzał skrzywioną w przedmicrt-
„ar en zwierzy mu się ze swyc o aw, PÓźni;1• dop:.cro pa·n przodown~ &owie- tów nie strzelał.„ 
Oto ktoś czyha na jego życie, ktoś - dziiał .się że ów ,,Ta.jemniczy z p_0rtretu'• nym grymasie twarz policjanta. W.z<lrvig _ Masz słuszność ..• Powiem ci ua-
przed którym jest niemożliwe sie obroni~. podał w oigło.szen.iu adres Emy . . Udaill się nął się mimo·woli, gdy spojrzały nań szkii t . . t . t l ł . 
Wynika to z nastepujących słów ttartena, tam natychmiast. jednak d·ozofca informuje ste, zamarłe oczy, w których zastygło we w1ęceJ: o me s rze a męzczyzna, 
wypowiedzianych do komisarza: go że ,girrls o ziclonyc.h o.:zach'' opuściłii potworne przerażenie. ale kobieta. 

- Zawezwałem cie do siebie nie po to miesz.kanie w towarzystwie pewnego: pan,.a. . Zabity nie miał na sobie płaszcw, a- - Kobieta? - powtórzył młody Za-
byś mnie broni! przed tym kto chce do- któreg:i rysoipis i:&adza .s.ię z wyglądem ozło <YÓrski ze zdumieniem. Przed oczami sta~· 
konać na mnie zamachu, bo mnie przed wieka z portretu ni czapki policyjnej, co zastanowiło Za- Eo 

nim nie potrafisz obronić„. Ani ty, ani stu Komisarz Zagórski Pozostawił wiec. w gór~kiego. Niebawem nadeszła reszta nęła mu zwiewna sylwetka tancerki /.u-
zdolniejszych od ciebie detektywów.„ mieszkaniu w~wiado,~cę Sro~ę, poleca1ąc policjantów, zwabionych gwizdkiem. Je- zy. - Czyżby ona? - przebiegło mu 
Chce tylko, byś schwytał mordercę, byś fT!U aresz.to:vac cztow1C'ka._ ktory ewentua_l-· den z nich znalazł w ogrodzie płaszcz przez myśl. 
pomścił moją śmierć„. Swiadomość, że me zgtos1 się z teczką. 1 ego samego dnia . . . I 
mói morderca wpadnie w ręce sprawiedli- zg!asza się poslaniec z teczką. w której zabitego, drugi czapkę, pasek 1 rewu - Komisarz nie przestawał się uśmie-
wości sprawi, że będę mógł śmierci spoi- znajdowała się. j~. k się później okazało, „pic wer. chać. 

rzeć śmielej w oczy. kicl~a . maszvna'' i wywiadowca .S'.óka i• Nikt nie mógł zrozumieć, co właści- - Chodź, to cię przekonam„.-rzekl 
Harten nie ma swojego „przyszłego otwp1eraidąc te.ckzk2ę, ~adka . tn~,P~m ~a m1en1s0~1:; wie zasztO. po chwili. _ ·wyskocz przez okno nie-

mordercy", widział go bowiem tylko dwa rzo OWlll _;>.gors· ·1 U(;aJe su; w '-J K b't t k c· h '··1 . b k b , I . ł 'l 16 
razy w życiu. Ale, będąc z zawodu arty- z polecenia stryja w Aleje Ujazdowskie, by to. za. 1 pos erun ow~g~ 1c 1J1.: cie co w o , a ys n e zmszczy s at w, 
stą - malarzem, zrobił portret swego ta- zbadać tajcmnkę niesamowitych scen roz- go, w Jakim celu to uczyml l poco zra- które odcisnęły się doskonale w rC1z-
jemniczego człowieka, by w ten sposób grywających się co nocy w. ~ies1~kanlu. za- bował płaszcz, czapkę i rewolwer, by mokłej ziemi„. 
ułatwić policii odszukanie swego zabójcy. mo~dowanego .H.artena. Pol1c1an<:1. pel11Ią~~ potem porozrzucać te prze1mioty po o- Gdy znaleźli się przed budynkiem, 

P b · · t t H t · · d sluzbę przy w1l•łt zamordowanego 111formu1ą . . tk i . 0 0 eirzemu por re u, ar en oswia • Zagórskiego że każdej nocy uka~uje sie '!' grodzie? ,I Jak to .. wszys . o mog ') SJ~ ujrzeli w świetle latarek odciski pantofli 
czyi Górzyńskiemu, że posiada ·jeszcze mieszkaniu cień jakiegoś czlowieka ze św1e wvdarzyc w chw1h, gdy willę przy Alei kobiecych na ziemi. 
jakieś listy, które rzucą nieco więcej I d tk' h k · h z k · 1 ł t h · h 
światła na tę sprawę. 1 c~ 1 :vę ruj~ P? wszy~ . :c P? oiac · a- Ujazdows ieJ patro owa o rzec rnnvc Przodownik patrzał na nie z oslupie-

Mówląc to, wyszedł do drugiego po- ' gorsk1 zaczaia s1e z pol.1ciantam1 w ogrodz1.e policjantów oraz przodownik? n1·em, n1·e wiedząc, co o tern wszystk!em 
koi·u, by wyjąć z kasy owe listy, a komi- 1 1 gdy w nocy spostrzezono na parterze m1- W ' .1 1. . k k . . 1. gaiącc światełko. Zagórski wraz z poltcian- szyscy m1 cze 1, Ja s amiema I, powiedzieć. Jakto, więc była tu i kohie-
sarz usiadł przy biurku i począł przeglą- - - · b · b' t t · d ł k · b't 
dać leżące na niem pisma. tarni, którym zakazal użycia rom, po ieg_ s oJac na zw o ami za I ego. ta, której nie zauważył ani on, ani 7.aden 

N I k k h w stronę okna: • . Ciszę przerwał Zagórski. zwróci w- z poli'cJ'antów, gdyz· począł mów1'c' to- -
ag e rozległ się 'trzas zamy anyc 1 w momencie. gdy Zagorski kolbą rewo!- • d t k B t 1· . 

drzwi, których pan domu, wychodząc z I wcru rozbit szybę świateł.ko zglasło i jedno szy się o .POS erun owego ar cza ,a, nem wyjaśnienia: 
pokoju, nie domknął. Komisarz zerwał sie l ' cześnie rozte~I sie st~za.1. Przodm~n.ik ~yt l - Biegnijtie do tel~fonu i zawiadom _ Dla mnie jest zupełnie jasne, w ja 
na równe nogi, usiadł jednak rychło z po-. przekon~ny, ze strzel~! ieden .z Pohc1a11tow cie· komisarza Zagórskiego o wvpa1- ki' sposób ona to zrobiła„. Była w O"TO-
wrotem, zawstydziwszy sie przed samym! wbrew ieg9 z~kazow1, lecz llle było czasu kach które tu zaszły Jeżeli nie lJędzie dz1'e n1·e sama, ale w towarzystw1'e "'męz· 
sobą. na zwywyslallle podwladnego, Z rewolwe- ' . „. , • 

- Przejąłem sie zt-yuno opowiada- rem w jcdenj ręce i Jatar~ą w drug-lej wsko go w urzędzie, zadzwonc1e do domtt„. czyzny, prawdopodobnie tego, którego 
niem Ryszarda ... - mruknął do siebie. - czyi p~zez. okno_ d? ~oko111. . J ..- Rozkaz, panie przodowniku!... . bezskutecznie poszukujemy, a któty za-
Wiatr pchnął drzwi, a ja przestraszyłem • .Zagorski zasw1ec1! . lata.rkę:" · Sn:ruga . _ Posterunkowy Derda pozostan:e mordowat Hartena On zabił ró\vnież 
sie nie na żarty„. ... swiatta poczęta błąkać s1e po ścianach. ~re t · ł K ff . . . .„. . 1 , 

Spojr:tal na zegarek i znowu sie zani~- szde zatrzymała sie na sylwetce ludzkie.i-, u przy z~ O ,ac „. .. . . . . ,pohcJanta C1chock1ego, ugodziwszy ,$C?. ... 
pokoił. Upłynęło już dziesięć minut od cu- wyciągniętei nieruchom-0 na \lodlodze. .„ j • W'Ydaws~Y te tł:Yst>l;>tycJe, p'riodo\\:- sztyletem w serce, a ona ubrała się w 
su, ~dyTra~h~enz:'~i~~t :z;:~i~~~h listów Przodownik p~ąż~! .szybko k~. leż!\cemd mk wraz z Jednym pohcJantem u~ał. s:ę płaszcz policyjny i czapkę, poczem ko-
w kasie - pomyślał Górzyński. n~ P.odtodzek! męzczyznd1e, ,nab~h:ht su: na I w stronę budynku, w którym _ezały rzystając z osłony nocy przyłączyła 

mm 1. w~r~e szeptem o SloC ie. . zwł. oki również w ta1'emniczy sposón za .. d . D ' 'l . . 
Machinalnie na.tal kieliszek wina i wy- Nie zyie„. · , . s1e o waszeJ grupy„. omys am Się, ze 

chylił go jednym haustem. Poczęła go drę . , b1t~go OS?bfuka. . . zabójcy Hartena szło o zgładzenie portjc 
czyć taka niepewność, że zamierzał po- Tą samą drogą, jaką wszedl, w:vcii>-1 · W. p~sp1echu. 1 d~nerwowanm. Za- ra, cze1;o też ona dokonała w zadziwia-
szukać przyjaciela, lecz wytlumaczyl . so· sta' s1·ę ...io O<Yrodu. P1'eniłsię ze 7.ł•,ści górski me przyJrzał się P. rzedte.m Jcg.o 1'ąco śmiały sposób„. 
bie, iż jest pod wrażeniem opowieści o 1 ;.i ~ "' t ł b d 
mającem jakoby nastąpić morderstwie. i huknął podniesionym głosem do ooli-1 warzy, 0. czem przypomma so ie o~ie - Czy stryj domyśla się„. kim była 

Siła stłumił w sobie niepokój i skiero- cjantów stojących przed oknem: ~o .teraz. ,sz.edł _naprzó~ PO rozmokh m ta kobieta? - zapytał przodownik. 
wal kroki w strone portretu. Z ciągle c' b l 1 ł?I · ·1 z wirze, oswietlaiąc sobie drogę latarką. N 1 . T. k 1. B 
w.;rastającem zaciekawieniem obserwo- - , o .to za a .w.an strz~ a · .„. Za nim człapał posterunkowy. - atura me„. ancer a z u 1cy o-
wał twarz bardzo ładnego bruneta o jas- . yv sw1etle sw~JeJ latarki .spostr:-eg.i, I Obaj weszli do willi przez oknJ. duena„. :ra Zuza„. . 
no-stalowdych doc~ac~. którymb

1
Pekndzelb Ha~- ze Jego podwładm spoglądah na siebie j · Trup leżał na tern samem miei'scu - I Ja tak sądzę ... Ale przyznam s;ę 

tena na al uzo zywego as u, yna1- d · · W · d ł ; · · · ' · · t · ł · f "f · 
mniej nie zbrodniczego. l ~e z umi.em~m. reszcie 0 ezwa s.ę 1 trzymając w prawej ręce zgaszoną świe s~czerze, ze me z „eJ .ca eJ a e~y " UJllm 

Nagle rozległy sie trzy strzały rewol- Jeden z mch: . . - · ce. Pośrodku czoła - czarna zakruo1a mczego z p?rtretu me rozu.m1em„. Dla-
werowe, dochodzące z dalszych pokoj?w - Przec1ez pan przodowmk sam plamft krwi. Lewa dłoń kurczowo zad- czego zabOJCY Hartena zalezało na tern, 
v.:mt. Ko1t,1isarz Górzyńsk.i, przeczu~a1.ąc strzelał... I śnie ta dokoła nóżki krz~sełka ' by zabić portjera? A pozatem - w jaki 
meszcześc1e, pragnie pośpieszyć przY1ac1e- _ J ? C ści'e os lel'i? Przyznać . · ób t' t dol ł ukr ~ s· 
łowi z pomocą, jednak jakaś niewidoczna • ~· ~~ za ·

1 
' i fwarz zastrzelonego mężczyzny by- spos por Jer en. z a yc 1ę w 

ręka zamknela w tajemniczy sposób wszy.

1 

się w teJ chw1h, kto strzelał. , fa przeraźliwie chuda obrośnięta dłu- 1 domu, w którym kilka osób przeprriwa-
stki!! drzwi pokoju, w którym komisarz sie Na to . wysunął . się ~oster~nkowv gim szczecinowatym ~losem. dzilo dokładną rewizję? I poco się ukry 
zm~~~~al. zadźwięczal telefon. To dzwoni Bartczak 1 w postawie słuzboweJ rueldo- - Kim jest ten człowiek? - :nruk- wał? . . . . , • 
ktoś, kto przedstawia sie jako zabójca Har wał: nął do siebie przodownik. Kon:i1s3:rz. me na to me o~pow1e~IZ}at. 
tena. „Cz~je sie w obowiąz~u. z~wi~d?~ić S?:yszałem wyraźnie, jak 3trzał Policjant rzucił pasmo światła :luko- Na.chy!1t się Jeszcze raz nad sladam1,. oa-
pana komisarza, ż.ek ~arten .iuz 11Ie. zy~e „. rozległ s1e przede mną, to znaczy przy ta siebie i szepnął do swego zwierzi·hni 

1
· daJąc Je skrupulatnie, poczem dvp!ero 

-: oto, co komum uie kom1sarzow1 taiem- oknie„. Poczatkowo myślałem, że to k . ~, I rzekł: 
ll!CZY rozmów<:a. ' 1· t t " t 1 • d. . ·1 „ I • a. . "'l d t t b d b b . 

Po uplywie kHku minut zamknięte do- „ am en s rze a 1 z1w1 t>m s ę, ze... _ Dziwne jakieś rzeczy dzieją 'ię w 1 - " a y e rze a o rze za ezp1e-
tyc_hczas ~~zwi sie otw!erają. i w. progu - Więc wyście nie strzelali?.-:.przer tej willi... Wczoraj nad ranem prz~szu- c~vć aż do p~czynienia gipsowyc.h od
staińe kP_okoiowkśa .Har.tena 1 zaw1adam1a Gó- wał przodownik, mierzac poUcjanta kaliśmy dokładnie cały budynek , n; c1sków.„ Powierzysz tę sprawę 1cdne-
rzy s i ego o m1erc1 swego pana. B t k , k · · · ' ·- I' · t, A d t t , 

Na miejsce niezwyklej zbrodni przyby- ar cza. a gro~nym wzro l.em. gdzie nie znaleźliśmy śladu życia„. A 
1 
mu z PO lCJa~ o~.„ co o ~czy PY an! 

waj~, ~aalarmowane przez komisarza Gó- - Nie, parne przo~dw.mku... . jednak był tutaj ·ten mężczyzna i zdołał I które. zada!e.s !111 przed chwilą, .:hm Cl 
rzyn~k1ego, władze śledcze. . - A wy? - zwrócił się do poźosta- się gdzieś ukryć przed nami I na me mozhw1e dokładną odpov11edź, 

Tedi sarpke!Zb?o~y IJrGaótanekń k'k~1sarza łych. - Kim J'est ten człow1'ek?' - oowto' - ale nie teraz.„ Po tern wszystkiem, co 
przo owm 1g11Iew rzy s 1 prze- . . • . • d · · · ł b'ł · · t · 
brany - w sprawach służbowych za a~: - Te~. m~, pame P!zodo~mku„: rzył przodownik, tym razem głośniej. z1s1aJ zasz o, z~o 1 m1 ~1ę w ~owie 
~ru~a, wyrato~ał przypadkowo z opres1! - Ktoz wiec w takim razie zabił te- - To jest portjer Ryszarda tlarte- l cha~s„. Mus.ze się wyspac„. Ty !1<'Z0-
1ak1~goś meznaiomdeg?,1 ~a którego n.apadh go człowieka? - denerwował się Za- na _ rozle<Ył się na(J'le donośny głos l staniesz tutaJ do rana„. Dobranoc„, 
dwaJ apasze na św1ś ancy i skradli mu , k' · :·· ;- ~ D · 
teczke. Potem wracą. do mleszk;rnia swego gors 1. . , . . . tuz przy okme. - obranoc, stryJu.„ 
stryja - komisarza, u którego mieszka. . Wodził swiatłem l~tarkL PO twa- Obaj mężczyźni drgnęli i zwrócili o-, Komisarz Zagórski podążył w stronę 

Komisarz pokazuje sw~mu bratanko~~ rzach poste~un~owych 1 nagle wyJgJ o- czy w stronę, skdąd gło~ dochodził. bramy wyjściowej, lecz w połowie dro-
p_ortr.et za?óic~ Hartena 1 'Y.t~y okazui krzyk; zdum1ema: Za oknem stał komisarz Zagórski Mi gi odwrócił sie i skinat na bratanka 
s1e, ze „taiemmczy z portretu i est tym sa- Co to za licho? Ilu was jest? . b t ł d . k 1 • I . 
mym człowiekiem, którego wtedy Zagór- - ? . · ? · mo mez Y m o ego wie u, ekkQ wskn- - Zapomnialem ci .pnwiedzieć„. „Ta 
ski wyratował z opresji. Trzech· A gdzie cz~art~ · . Czyt na parapet i po chwili znalazł się w 1 jemniczy z portretu" zabił dzisiaj jesz-· 

Nazaj?.trz na giełdzie artystycznej 
1 
~ - Pr~wda, a gdzie C1chock1? -- o- pokoju. Zbliżył się do trupa, przyjrzał ' cze jednego czlowieka - rzekł, zapala-

„Lo~rsa . spatyka przodo.wnik .Zagors« dezwał s1e Bartczak. mu ·sie uważniej i dodał szeptem: J·ąc napierosa 
swoią znaiomą Zuzę Rohnówne, zwaną I p t · · t l b ..idź · •ku · 1-1 • 

„girls o zielonych ?-Ozach'~. u9aią. s_ie ra- . Y .ame .Jeg~ zos a O ez ?J .w~ę · . -:-- Tak, to J,es.t nape~no on„. ~ozn~- - Kogo?„. 
zcm do jej miesz.kama. Zagorski us1łu1. e zdo 1 Nikt me ~1e~z1~ł, co ~d!'ow1edz1-ec. bo Ję go z pewno.sc1ą„. Zmknął w taJemm- . . 
być ~!odą dziewczynę, !ee~ ona - meoczc . so_rawa. zmkmec13: pollcJa.nta prze<lsta- czy sposób natychmiast po zabójstwie . Zde z~um1eme1!1, :vy~~uc.h~ł. m!?j~ , 
kiwam~ - p_owstrzymui~ iego z~pędy. W I wiała się zgoła niezrozumiale. tlartena i nie mogłem wpaść na je oo przo own~k opow1esc1 o sm1e1 ~1011 ,:-neJ 
pewnei chwili, przodownik zauw~zył w ga- k , . , 1 · •1 , . . . r- teczce, ktorą podstępny zbrodmarz nrzy 
zecie, leżącej na stole, następuiące og!o- - Przeszu .ac ogrod„„ - rzuci roz siad„. Sadziłem nawet, ze maczał on oą! słał do opuszczone · r z . , 
szenie: . . I kaz wzodownik. · ce w zabójstwie. a teraz widzę, iż by~ k. ani'a go P zez uzę rnc.)z-

PP Z!odz1e1 p 1- · · b' l' · · '"' t · ·. t · · · · 
' którzy sk~adli mi wczoraj na moście o 1cJan~1 roz 1eg 1 się w r0LP~ s ro- on zupe m~ n~ewmn~„. 

Kierbedzia · ny, trzvmaJąc w rękach elektryczne la- - To me Jest takie pewne„. - wtrą- (D I · . ł ) 
czarną teczke z papierami ! tarki. Po kilku minutach rozleid się prze. cit przodownik. a SZy Ciąg J U ro • 

proszę o zwr~t za nagro?ą !OOO zło- ci"głv gwizd Za$!Órski podążył w stro-l - Tak UW<'lfasz? - u~miechnął się 
tych. Oyskrecia zapew11Iona. Bodue- « · '. k · t b t k 
na Nr. *** m. 6". , nę, skąd zabrzmiał alarm. i om1sarz w s ronę swego ra an a. -

, . 
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DŹWIĘKKOWY 
Kll~O • TEATR 

pleśnllłJ, muzyką I treścią operetka filmowa 

'' '' 
DROGA DO RAJU'' 
Reżyserji Eryka POMERA twórcy „Rapsodji Węgierskiej", „Walca Miłości". 

~„... ,_.- I< ~ 

Przezabawna t1ul p10 t1110, Hullataklal lr6łkt, w poaonl za ton• i posaata111 
W rolach głównych: 

~ • ' 'l ' „ . . . . '. ' ' 
Liljan HARVEY, Henri GARAT,Olga CZECHOWA,Gaston JACQUETT 

nadprogram: Kreskowa komedja dtwlękowa p. t. „nA WZBURZONYCH FALACH". 

Początek w dni powszednie o 5-ej w soboty i niedziele o 3-ej. Sala wentylowana! 

Dziś w:~1!:n!j;;!11cyjna I Najnowsza kreacja króla humor~. ulub~ńc~ narodów .., r o' A H o b .- e 4 '' 
Podwójny program + HAROLD LLOYQ tł 1'W Iii • 

li. Tate111niczy Tallzlnan (M ' scotte) ~:;~~~b ~rma 6reeit sinaaAdrfu,wi Andrzerh RareWi[Z 
Po cz, o g. 5 p.p. w sob. i święta o g, 2 P• p, - Na pierwsze seanse ceny miejsc po 50 gr. 

_._ OSTATNIE OOl:O!IZfENIE! 
Zamówienia z orowinc)I przy)muJemy do dnia Z7 czerwca b. r. 

WIELKA NIESPODZIANKA! 

Za trafne rozwiązanie szarady otrzyma każdy bez wyjątku, bez żadnego losowania . 

Nagrod~ 60 zł. w gotówce. 
Wprowadzamy w życie towarzyskie nową grę pod nazwą 

„Polsko Ho1nuniko€jo" 
dostępną dla wszy~tkich, miłą, ciekawą i zajmującą. 

„Polska KomunlkacJa" jest plerwszorzęlln~ grą, którą bawić się będą tak osoby dorosłe Jak 
i fl).tuntna młodzież. 

„Polską Komunlkaclę" zamierzamy wprowad;nć jak najszerzej, a nadto propagując zamiłowanie 
do rozwiązywania szarad, podajemy lcdnorr1owo do rozwiązania poniższą szaradę, premio· 

waną kwotą 60 złotych 

Kto Zamawł·a„Polską Komunlkac1ę" przy równoczesnem . nadesl<1;n~u. zł. 2.50 w . g-Jtówr.~ 
lub w znaczkach pocztowych, powołując się na rume1sze oilo-;zeme. 

Ten OtrzyDIU.JB 'rę towarzyską „Polska Komunikacja", bez doliczenia porta, po renie re
klamowej zł. Z. 50 oraz sumę zł. 60.- w iotówce, iesh n·.de~le przy zamó· 

bezwzględnie: wlenlu traf.le rozwiąza!li e szarady. 

Rozwiązanie uprasza slQ nad>~łać moi'iwie w ciągu 8 dni od dnia uk~ !•lilia sic oi::o!,zenia. 
Ostateczny termin prz;•1im >w-inia z::m16wień na grę wraz z roz:, ·1iązan•l!m l'zarady z•J,;taf .:-rzc· 
dłużony do dnia '?:1 czerwca b. r . W ciągu tygodnia od tego termi m otrzvm.1 Ka 1. dy z a
m 6 w i o n ą gr e „c'>u1s\<a Komunikacja". ;ak również w razie trafnego rozwlązama szarady 
- sumę 60 złotych. -
Dokument z właśclwem rozwiązaniem szarady Jest zdeponowany u reienta w Warszawie. - · 
KopJę właściwego rozwiązania załączymy każdemu do przesyłki, dla własne! kontroli. 

ł'aamiglówka zgłoskowa: 
a-ak-au- błoń - by-ce - cho

ciel-ciel-cu-czy- giel - ig-ja

ka-kier-ko-kra - krę- ku -lam 

ła-łek-mar-na- nia-nloł-o

o-pa- piec - przed - ser - sta

stwo - sza -te~ - tor - tor - two-

u - u ·.;:2 ·-wi - wiec. 

ZNACZENIE WYRAZÓW. 
l . Reprezentacja, 
2. Stan społeczny. 
3. Przyrząd do oświetlenia. 
4. Najważniejszy organ człowieka. 
5. Reprezentuje stan handlowy. 
6. Pisze dzieła. 
7. Służy do gry sporl kulami drewnianeml 

latem i zimą. 
8. Narząd wzroku. 
9. Nasz wódz Narodu. 

10. Orgafl słuchu. 
11. Zawód WYChowawczy. 

„ 12. Przybór do szycia. 
13. Zawód rzemieślniczy. 
14. Zawód artystyczny. 
15. Posiada dużo słodyczy. 
16. Drzewo owocowe. 
17. Postać niebiańska. 

Z powyższych sylab należy ułożyć 17 wyrazów o znaczeniu wyszczególnlonem powyżej. któ· 
rych początkowe litery, czytane z góry na dól, dadzą nazwę reklamowanej gry towarzyskie!. 

Warszawska Wytwórnia Zabawek. Warszawa, Długa 50. --.„„ ... „„„ ... „ ... „„.„„„„„ ... „ ... „. 
Matki, strzeżcie swoie dzieci! 

PRZY.JOZ osobiście a przekonasz sie - że nai· 
popularniejszym znawcą dusz ludzkich jest 
W. PYffELLO. • Widzt przyszłość każdego 
człowieka I orzeznaczenie. 

Jeżeli wątpisz lub cierpisz 
moralnie •• NAPISZ natych
miast imie. rok i date urodze 
nia otrzymasz darmo analizę 
Swojego losu życia. 

Niniejsze ogłoszenie l 95 
gros-zy znaczkamf pocztowemi załączyć na prz11 
svlke. Adres: 
Wacław Pyfft>llo, Warszawa, Bednarska 17. 

Przyjęcia osobiście cały dzień. 

** • 
Za okazaniem niniejszego ogłoszrnia każdy 

otrzyma amulet • talizman - a takowy przy
nosi stczeście, powodzenie i wpływa na oto

I Dr. med. 

Haltrecht 
Chor. skórne. 

wener"yczne 
Piotrkowska 10 
Przyjmuje 8·10 rano 
i od 6-8.30 wiećz. 

I
w niedziele i świę· 

ta od 9-1, 
Ordynuje w leczni· 
cy „SA NIT AS" ul 

J Śródmiejska 8 
codz. od 12.30-1.30 

1

nfUiARK 
Choroby skórne 

weneryczne, lecze
l'tle czyńcie eksperymentów nie djatennją dia-

ze zdrowiem! l termokoagulacią o· 

czenie lub osobe koc.haną. -... „ ..... „„ ...................... . 
Nie dajcie się na nic innego, rze· 1 raz lampą kwarc. 
komo równie dobrego, namówić MOl'tlUSZKI 5 

O I. I. 4•• tel. 170-50. 
" Przyjmuje od 11 

to marka wyp;óhowana w ciągu do t pp. i od 5-8 
dz1es1ątk6w lat. w niedzielę od 11 

j Takte antyseptycznie spreparowana do 1 po poł. 

••••••• ••••~••••••••••••••••••o••••i Dr. med. 

. t. ód ł=P rliif 'k ó w i 
1
l: nł~f l 

Autobusy na powyższe! linii odchodzą do Piotr· i ha ubszerbJ~ 1 

I • kowa I z Piotrkowa o każdeł pełnej godzinie • c oro Y. k~ iece 
I• począwszy od 7-el rano do 21-el wieczór z • Przv1mu1e 

I
: Dworca Południowego przy ul. Wólczańskiej : od 3-5 i od 7-8 
• Nr. 2az. doiazd tramwaJem 14. Czas przeJazdu • Pomorska n 
• l godz. 30 mln. • J 

l eeee•oe••••••••M• .... H••-•-•••• tel. 127-84. 
I I 100°loPEWl'tA PREZERWATYWAl!li••1111·-------ll 

I . h .1 Kr~dT.ln~!!~Dil 

••• ?! 

PIEGI ;'&~:i t. P· I 
Oar6dek 

pod 

„ Białym niedźwiedziem" 
ul. Kilińskiego 121, tel. 191 ·47.

Codziennie 

KONCERT 
pod dyr. Eugeniusza Skonki. - Począ-
tek o. godz. 6-ej_ wie.cz: _____ _ 

Pluskwa rozsadnHłiem wszelkich chorób. 
Jedynie preparat „FUMIGATORE·CIMEX" tępi radykalnie 

pluskwy wraz z zarodkami. 

Piotrkowska 70 
(ról! Trau~utta) 

Tel. 181-83 Z maturą 
Spectalista chor6b 

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i drogerjach. 
PRZED ST A WJ CIEL: 

Inż. JULJUSZ HAMER I S-ka, ł.6di, 6-go Sierpnia 1. Tel. 188-58. 

:;::::::, r:."o~ :;::~~~~=~~e to gwaran[ia zdrowia I ub be z 
ł I h Wvstrzet!ać sie naśla-lownictw, _ . 

czop c owyc • . możesz uzyskać przy1ec1e na uczelnie 
Leczenie światłem : Or. med. 1za~ra11iczne ułatwianie i przyśpie~za nie 

I n:~':'91::::1T~m H Lu b ·1 c z p rzyje~ .. - !nformacje bezła~ne. Co 
Pił kwarcową. • dz1en procz sobót 5-9 w1ecz. 

Przeprowadzamu dezunfekcje pod „warancją. p I li t h ób kó h I SZPICBERG, POMORSKA Nr. 40. 
, , • • ny1m11ie od 8.3o spec a s a c or s rnyc , wel 

~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~ doW~Onn~ od1 nervcznych I moczoptclowvc~. ~~ ~ 

I Dr med. ., Dr.med. I ~~ l,·fg !:."w0:ie~ Cegielniana N2 7 ·- -
Dr. med. !Ro' z· an~ r , łtlewiaż ski no wyn~ ·10[·1a t~iel: h1święt~ o~ według stare~el:1::r~~t3~egielniana 43 ~~::.o~~~~ ~ni~~o\yl ;he~!~~~t, d~ 

R E I C H E R' 'specjalista cho· U U ~ dziel~a p:cź~~aln~a Przyimuie od I!. 8-10 12-2. 5-8 w sprzed.~n ia. Bl i ższe wiad. w adm. , l( e-
r6b skórnych I niedziele i święta od 9-1 Dla pań od pubhlt t' Z~ 

I Dzielna Nt 9 1 I wenerycznych l '• dzielna pocze kalnia. BUDKA ze słodyczami i wodą scdową 
tel 128-98 i moczopłt'iowycb ~n ni Lekarz do sprzedania. Staro - Wólczańska Ro-

\Sp,ecj.ili!i:n!~;:::y::~rnych Spec~=~:!~ch~borób .1e;,~,~~~~:1a. u u n~ N I V r I n Potrie~nv W~"óln1~ ([l~H' tł~~i~y ~;~~~~~~c:~m g~~:~~~ieUU~lę 
Leczenie d i atermią. Elektro!erapja. wenerJ[lllJ[b ul Andrzeja 5 UL li I ~ ff p . ską ślubną i balOW;\. 6-go Sicrp;1ia 20, 

• . . · Tel. 159-40 umeblowany z te le- -o Z lb z kapitałem od 2-5~00 dolar. do duie· s~lep ~l an tc ryiny, ______ -· _ 

Południowa 28, tel. 201-93 . moczopfCIOWy.ch. . . . - ·fonem. Piotrkowska • ~ Y ermam go dobrze prosperuiąccgo zakładu le-'KAWALER, zamożny, elegancki I in-

Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. 1Prz:y1m. od 8-10 I 5-8 tr~,,v5~u4e aa .
8 

d 
11

: ,Nr. 51, m. 7. obej- i 10 11rzez·1n· ska 10 karsko - dcn~ystl'.cznego. w Warsza~iclt~ligcntn? poszukuje młodej ładnej p:1-
w . . 1 d 9_ 1 Elektroterapja. 0 • . ·w m_e z c rzeć można od 3_7 1 U 1 przy zakladz1e m1eszkan1e. jm w ce1u towarzyskim. Ma łżeństwo 

niedzre e 0 PP· Oddzielna poczeka!- le 1 ś~ięta 00 9- 11 ___ _ --·--- I Il J?• frnnt. Pr~yj- t Oferty su1b: • KAPIT AL'' kierować nie ,wykluczone. Oferty sub „Dżentel· 
IS ·nia dla paó. I Oddzielna no rze · mure ocł 9-1 1 on do Centrnlnef,.O Biura Ogłoszeń L. men'. 
g; ---- 1 ki. !lia d!:i. 1> 01ń · I 3-:- 7 p.o ppł. I Mł:TZL i S-ka, Warszawa, Jasna 17.1 
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E s t o n j a Ł o tw 1{'·:;·~ P o I s k a 1 g!i~r~ie'~~~~.. . 
Tr6jmecz bałtycki OdbDdzie Si" w nledziel• I poniedziałek , się ~Ł~~~ic~~~~1~!~iemei1;:,~~ .od:~~~ 

· "I ~ . . . . „ . . . . . l ŁKS-em a Wisłą krakbWska. Met0. ite~ 
~ nad.chodzą~ą s~botę f . ~iedzielę k_as, do płotków: . Troja~ow~,a . I ...,OWU• 1 za~.de nas .. Przewyższali. D0ty:~~za: ) rozegrany zostartie 0 J{tld~. 18-ei na :b(>i· 

bedz1e Wilno św1adk1em wlelk1ego po- sielski. Sztafety obsadzone . z-ośtartą. Jak . sowę nasze dwa zwyoięstwa w. tloJme- . sim ŁKS. Oprócz tego s1:mtkania odbt· 
jedynku .lek~oatletl'.'~znego m!ędzy r~p- następu~e: 4x100 mtr.: .'l::tłłiattóWlkł , łl;' ~zac~ .. ba.łtY-.c,kich za"Ydzię\:Z-łmy ; VlY-1 dą się w niedzielę nastęf?uiace .rrleez~}i
rezentacJam1 EstonJt, Łotwy i Polski. 1 Sikorskl~ Biniakowskl, Nowa)(, , 4x400 łączrt1e biegiem średmm om~ d!ug~1!1· , gowe. Cracovia - Ruch \V Krakowft, 

Zawody te •. które noszą n!lz~~ „trój mtr.: Kostrzewski, Bini~k~~~fd, :f'.'~~~hł)C I,, .. Warto . rówi;iieź zaznac:>:yc, ze i.l. na Pógo5 _ Lechia we Lwówi·e oraż .:Ctat 
meczu bałtyckiego" odbyły s!ę 1uz do- ki, Maszews~I. w. sko"kacłl ~ę~~ł'elUY: :_ei mer,W,SźYm . tróJrtleczu w . W~rszaw1~ "; •ni _ Warszawianka tGwtl!d we L'wa· 
t~d trzy razy. Polska odnosiła w nich prezentowam przez: Plawczyrta •. . Mi-)""' ·r. 1.9.,27 w barwach Łutw ~ starfow?t i wie . 
mniejsze lub większe sukcesy. I ro (wzwyż), Sikorskiego, Nóftka {w j Petkiewicz; kti5ry w nledłuf,t1m cza~1~ • · 
, Pro~ram trójmeczu ptzewiduJe wszy dal), Adamczaka, M. aJtkatsltte•o <tycz- I fjfit:Vm. przeniósł się na stałe d.? Polski. n· a- )bł(. "Z-I •łiat"a· n1·1 

stkie klasyczne konkurencje, a więc bie ka). W rzutach wystąpią:. Szydłowski! I qbecme ze. wzglę~ów. kurtuazJ: „ PZLA Za op ft . 
gi: - 100, 200, 400, 800, 1500, 5000 i Pławczyk, (oszczep); . HelJa.s~. ~iedłeek~ rue . wy~taw1a Petk1ew1cza do troJmeczu , t ·„ t ,.. k'' ~„ ,..11 . 

10.000 mtr., sztafety - 4x100 i 4x400 (kula, dysk.) Reprezentacja ta ~t w tel bałtyck1ego. . · · o mis rzos Wv lt1Sy M• , 

mtr.~ płotki 110 mtr„ skoki wzwy~, "'. chwili najsilniejsza ną jalt . ąti~s · stać'. I . 13iotąc pod u':"agę, że w _d~tv~hcza- w nadcłlódzącą sobote i nied2ięł~ to 
dal i o tyczce, rzuty: kulą, dyskiem i ęr~k '?'.niej Je.d~nl~ Pe~kiewkza, tak : ~ówych s~otkantach z ~ot;v,\ • Estm!J~ . zegrane zostaną następujace tłootkafii• 
oszczepem. razem 16 punktów. ! ze 1stmeJe nadz1e1a. ze powtótZ"'.,PU' suk : Polska zaJęła d~ukrot~1e pierwsze nueJ !'o mistrzostwo klasy A: Hakoah - Strze 

W każdej z tych konk~rencji startu- ces"'.' ~ r. !927 w Warszawie ł 1910 w 
1
· ~ce. a raz drugie, nalezy przypuszczać, j lecki K. s„• ŁTSG _Turyści. ŁKS Jb~ 

je po dwuch reprezentantow, jednego Talhmc. - 'ze I tym razem lekkoatleci nasi odegr~ WKS Burza - Otkart i Widzew ~ 
k:aju, a punk.ty liczą. się od 6-ciu za 1 Na)~labszemi punkta~i ns~z.e.j r~pre~ ją na_ trójipe_c_zu pi_erwsz~rzę?ną rolę. i' KKS.' < · 

pierwsze mieJsce do Jednego punktu z.a zentacu były zawsze sko~ł HUt\I'. ~stop cło . datychczasowych sukcesow dołozą 
ostatnie. , . , , I czycy i Łotysze w tych kępkll,reUcla~~ je.szćie jeden. ·no11•y raka· r· d p· Diski 
. Sztafety liczońe są Jak zwykł~ pt>d- , 'fti"'M"'"P"Z w 

~CJ~~~~~~.e :~r~~~ ~~~~ kl'~~1~d1~~ 1T· u·rn·1e) te··n~l-so·-· w,···y- -W 'W·1m· biedo' n w pływaniu utstal<mvhtt• ~1~"~~ 
łnl. \ - · Na finałach J:l ywackl:P fiitstUp~tW 

Renrezentacja składać się będzie z . . _ _ _ . · ~!<\ska, padł dziś rekord Polski W 100 ft\ 
dwudziestu zawodników, kt6rży uzys- ro•pacaql Ił~ WJ dbili li1t:sDrais~um ita wznak (porze~rtio ustalo1\f . })tt.ilz 
kall · najlepsze wyniki na mistrzostwach W dniu wczorajszym totpt'>czĄt sit~ ta Jest najsihiiejsza znajdują się: Oood- Szrtajbqtah)a) P.ob1ty · 1kzez 'tł~~~ 
o~ręgowyc~ rozegranych przed tygod- największy z m~ędzynarodowych turnie free. Adamott (Francja). Jacobs (Arne- (~atow1ce • kt01y w t11ę nym stli' u łłz'Y 
mem. Do biegów krótkich staJą: Sikor· jów tenisowych w miejscowości Wim- i tyka) a więc nazwiska znane. W doub-1 skał czas 3·00•2• 
ski, Troiano~skł ~I. ~lnlakowskl I Kost bledon w AnglJi. . I lach ~ra Tłoczyński z jakimś ameryka-,.., ł Ił . . · · 
rtewskl, do srcdmch. Kostrze":skl, Ma~I Rokrocznie turniej ten stanowi rtaj- ninem J wpada odrazu na słynną oarę ""odzlan D kap. attef;ll 
szewsk!, Słdoro~icz I l<usoclnskl, d~ ważniejsze wydarzenie spót~owe ·. w 

1 
połudt'llówo-afrykańska Kirby - far· żWIAzkowym p,i Jł•Lt. 

dtugicb. Kusoclnskl, Adamczyk, Mila . sporcie tenisowym ze względtt na to, guarson. • ~ . . . . .. • . . . ' . 
1 że biorą· w nim udział najtętsze rakle;. I JedrzeJews.ka gra z amerykanką U~1egłeJ n1edzieh .odbvfo ~1e w ~ar 

flH k Z łl ty świata. W r. b. poraz pierwszy do· Sachs i spotyka się na wstępie z parą szaw1e walne zebranie Polsk1ei!o Zw,ąz 
Wt OSZ a anne \tJuszczeni zostali do tego ttttniejti, tepre- 1 Putmafi -- Ridley. Wreszcie w mixcie ku łfokeja na Lodzie pr.zv w;lźtale dele· 

. - zentanci polscy Jędrzejewska i Tłoc~ytl 1 Jędtze.jewska gra z japończykietrt Satoh gatów ze wszystkich miast Poł%ki. 
w~zechstronną soort~m.enk~ ski. w r. b. obsada tutrti\ijU wl\l\l:'ll~itofl . i fódgra pierwsze spotkanie z parą niej Po załatwieniu szeregu soraw natu-

. _ ~iła prezeska. sportów ~ób1~cych w skiego jest słabsza niż rokroę~'ftJ!. 13,t':lk · mieęką Gra:rrirń -- Aussen. ry organizacyjnei walne zebranle przy. 
ItalJI, panna Mar3_na Zage,tt1, k!or~ oJrn-, bowiem takich gwiazd jak; Tilden; La- Biorąc pod uwa)?'ę brak rutyny na- stąpito do wyborów nowvch wfa<k · 
za!a tyl~ sympat~~ polsk1eJ dru~Y!Jie pod coste i Wills. . · · szych renrezentantów, którzy nie są ob przyczem prezesem został oono:wnie o~ 
czas święta gracn we florenc;1, Jes.t. sa- , Jednakowoż nie wólno ::tapomnieć, żtiaJomieni z warunkami tarnieju- wim-1 brany dr. Polakiewicz. · '~ 
~a doskonałą wszechstronną sportsmen że do walki stają jednak: Allisofi,1 zesz- bledońskiego (korty trawiaste) oraz nie Startowiskiem kapltatta zwidzko\vł~ 
ką. Poza. lekką atletyką •. w ktorei b~ła łbróczny pog-rómta Goe1'tela1 . Hunter, l zwvRle silt'lfi kortkurencję należy przy- go PZHL obdarzyło walne z~btanl~ tg. 
m1strz:v:mą dysk~, upra.w1a .ona szerm1.er . Morpurgo, Pettersen oraz cały szereg- . puszczać, że polacv będą dość szybko dzianina p. Tadeusza Sachsa. znafte~ó h? 
kę, gdz1~ Jest 1!1tstrzym~ sw:go kraJ~, innych znakomitych tenisistów o . sła- 11 wyeHmlno. wani z dalszych gier. prezentacyjnego hokeistę Polski i 5~d!l~ 
st~z?lame •. gd~1e ostatipo za~~fa dru~1e wie światowej. . · . W ~f'anicach mozllwMci Tłoczyń- 1

. go międzyrlarodowe.i:ro. · 
mteJsCe w m1st!zost.w1e ltal11, _!u:ozn:c- ; Losowanie dokonane otżed kftku . skieg-o leży dostanie się do dalsivch Jal · . d d · .. i dzlaht'.11' te'fi 
two.' przycze~ w teJ konkl'~e~c11. Jest n• dniami dało wynik pómy§lny dla l'to- gier, musi jednak pokonać . t>rzedtvm d / .wi~ 01° 0 l Jt0wh e. 

0
• - · ~a~ioh 

, na J~~ą z ~a1lepszych na swiecie.' pł'.V- czvńskiek<J.. który trta -s~ąfi.*~ WY}'.{.ta.ć całV szereg ~wiazd jak Collinsa i Ar- ~11~ a hias owa w a ż 0 _o~z , .. »' h 
wam.e 1 narciars.two. Panna ~anetti p~zy kilka spotkań. J~dtze,iew.sktej śttześ~ie jtensa. a wówczas miałby szanse zmie- · mzh Klc ar z,e I;;-vowj". wazm;J~_z..Yt~ 
będzie do Polski wraz .z kobiecą druzy- znowu nie dopisało. \V Jej ósemce; któ- rzenia swych sił z Borotrrt. I śucl wl a :VY:111en1c na eW~v . otz znali 
ną lekkoatletyczną ltalJi na tnecz z Pol-I' ·~~ ,„.:.._...___ I ąs .rnw1 pia w. okręgu. nio~ek o ut~l.'.ó 
ską 8 i 9 sierpnia. · rzenie w Łodzi okręgu hoke.mwego 111t 

s ołkanfa fowarzyskil 'Pełna dru211.n1 fJakserska H Warty" (POIA ń)' uzyskał większości. . ·, 

Jl na boiskach kraiowvch. 11>aicży w 11adcllrnl1110,f( r.lei!zl4 z komb. zespolem t.orlzi SUkCllS JIO)Skilh 
tttl botsk:u w H~lenowfe ·. · 

Ligowy zespół Pogoni lwowskiej ba , . , . . . lekkoatletek w Raciborzu . 
wił w niedzielę w Przemyślu, gdzie po- , Nadchodiąca rtiedzlela . przYftlesle W wadze muszej zapowie.dziany jest Racibotz 23 ~zerwca ' 
konał tamtejszą Polon_ję w stosunku 4:1.' naip. dużą sehsację sp-ortową '*( po~t~ci start obi.~cujące~o Wyr~ykiewi<:za II. Na tutejs·zym stadj~niie i.; odfbyl ·się: 
We Lwowie odbył się w sobotę mecz goscmy hokserów fmstnowskieJ . druzy~ W koguciej zobaczymy mterl!acJ~nala :pierwszy lek. k:0atletyicz,ny me·•z }\óbi~cy 
piłkarski przy świetle reflektor~w, przy r.y Polski poznańskie~ .. WartY1 k,~óta "'! W~ln~a~o~skiego, w plórkoweJ m1str.za między retPre~'entacjam! obu ~ląsków. 
czem oldboye lwowscy pokonali ttasmo swym pełnym, naJsllniejszy,tn SKła~zie Polski 1 w1.cetttistrza E~r,opy ~~mal~k~e~ I Polki, które zapreuntowafy sr z 
neę 1 :O. Jedyną bramkę uzyskał Bacz., \:i,rystąp1 w ramach .zawądów orgam~o- go, W lekki~j Aniołę, oo!sred~teJ szesc10 l swej naj'le:pszej strony, odiłtiosły pi~\fJ.r 
Drużyna ŁKS-u baw; fa w Brzezinach, wanych przez sekc1ę bokserską „U. rho- krot,ne.g-0 trt1strza J?olsk~ . kroi~ . knock- i suikces, bijąc swe niemi.ecki,e przedW
gdzie pokonała tamtejszy BKS w stosun nu". , . ·- · . outu , ~rskleio, w. ~re~meJ .szesc1-0krotne l nic~ki w stosunku pu·nktów 53:41. W ża 
ku 7:2. I Skład Warty ~ .kt?rym wyst.ąp1 o~a go mistrza folsk1 i w1ce~1~tr.z~ E1;1rDPY ! w·oda.ch tych Wasil:ews'ka (Pógof\.J{ató:
iJ[!J!!]l!Jfi]fi]l!JliJ[i]lłJl!JliJ[!l~~ f w nadchodzącą 111edz1elę jest„ ih~cw~e Maicbrzyc~•efito, . w p~łc1ęzk_1eł ~1strza wi,oe) uistanowHa Mwy rekord ~ląsRi w 
t:oi ~ 1 silniejs·zy od składu , r~prezert,~ac~1 rto"' Polsk.i Wi~niewskiego i w c1ęzk1ej To- rzude dyskiem wymiildem 32,43 l'rth 
~ Słynna partnerka ~ : znanla, która walczyła priz.e~ trzema Y mastewsk,leao~ . . _ · · · St i,, · 
[jl . Iii · godniami z reprezehtaćją rtas21ego mia• Zawody odbędą się w medzrnlę o „ c 1 • 
Iii )Ob ft il fil.lbnrf a fil ; sta. . ! " i· : godzinie tL30 rano na placu ~nortowym -SUk"BS „Dllf"J 
l'if (I [il W składzi~ tym widzl!tiY c~tia}~~- w li~ienowie. . · u n A 
1~ I śniejsze nazwiska polsk!eJ stllieJ J'Hęśet. S t rr. „ 1 k 
C!!J - ·--,..-· _ z urmu we w1oc1aw u. 
Iii . . . • · • • . . „ • . . Ubiegłej niedzieli odbyly sie we Wło-
r!J niezapomniana bohaterka .W1el· 1· DZIŚ el1m1nacy1n1 zawody ~tawku kolarskie wyści2'i . torowe, \v 
!!} kiej Parady• .znakomita gwiaz- ~ · . _ . . . . . lttóry~h. łodz:an ie.' ,c~fonko~1~ Sztur,mu 
li da ekranów amerykańskich O · łódzkich kolarzy p. rzed Wpid.zdilm dó Wars. zawv na mistrzostwa Polski Pa.ul 1. Elsner odniesh .v.:soama v sukces, 

Ili • j . . zamiuJąc pierwsze mieJsce we "''Sżyst· 

RBnB'B l\dor'e F-1 w nadchodzącą niedzi_eJę_ odbę,pa. się metrach '?'rs.łani. ~o~ta_ną ~-o Warsza~X.'. f kich biegach.„ . ,' 
!il · · li l!l w myśl kalendarzyka P~Isktef:O Z~1ąz: J?o d1:1s1eJsz~J ehm1~acJ1 staną, me· 1 W ~iegu Sprinteró'v pienvsze . ttu~f· 
[!] t!.i ku Towarzystw Kolarsk1cl1 inrstrzos~w~ malze "'.szyscy czol9w: torowcy todzcy ~ce zaJął. Paul przed Reltg-ą 1 bie~ . pt!e~ 
[il [!] Polski na torze, do k!ón:ch staną naJW\ . Ną.lezy zazna~zyc. ze do dma ~czo- sladowa111a wygrała para Paul 1. etsner, 

; 
w buszującym namiętnościami Iii bitniejsi. torowcy k.raJow1. z d_otychcz.aso ras~zego Lódzkt Okręgowy Z"Y1ązek ! zaś yv biegu .drużypo\~ym na SO kim. pa 

ttlmie I wym mistrzem Polski H~.~rYkle~. ~za- Kolarski nie otrzymał od ZPTK zadne- ra lodzka zaięła rown.ież Pierwsze injej-
..., motą, .b. mistrzem Janl'lltJ . ~Azarsklm go komunikat,u odttośnłe mistrzostw. sce przed drużyną włodawska. 
!Il (Kraków), Kosz;utskirrl (K~Iisz)_ Pusze!" W nq~śl uch~ały walnego zgromadze- · · · · 
l!I L!1 i !n. Również i kolatst~<d . ~Óu~R:l~ b~dzl.e llhl Z~T~ mistrzostwo łba s!ę odbyć w 
[jJ Ił] reprezentowaen w WatszawH~ n~ mi- rokt.t btezącym na torze Leiuł, tymcza· , N lf. • . .. 
~ . !IJ strzostwach. w t:vm c~Iu w dniu_ dzl.~ieJ- sem Jak chodza słuchy ?PTK. przenosi le.>CI@ pOmOC 
!Al [il szym w godzinach w1ecz.o~owyc~ Odbę i zawody na tor WTC. W1doczn1e dlatego 1 

F.: , 1· '1aą, s i ę zawody el· i· łttinacvl. ne łoola. tzvlnłe, ma komunikatu; aby postawić wszyst) na1·b·1ednleJszym 
~ . . . . . . ""· łódzkich. · kich wobec faktu dokonanego co do I 
fj] na1bhższy przebóJ .Cirand-Kin~ • Ci zawodnicy, któtiv u~_}'..skaią cza- i;mtany toru: W ZPTK w dalszym cl<Su · 
l)f.!][!Jl!Jl!J~!!i!ill!ll!llilr.!l[!][iliJ • . s'Y najwyźeJ i3 sclrnnći na 200 ostatftićh :tle si~ dtlete. ł'IW, , , ~.PJ.11„"'L„n„ ... „„„.„„ ... , ... I 
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100 .osób zatruło slq 
po spożyciu mięsa z chorej krowy 

Wiedeń, 23 czerwca. 
(Telegram włae.ny), 

W miejscowości Judendorf przeszło 
1 OO osób uległo zatruciu po spożyciu 
mięsa z chorej krowy. Pomiędzy chory
mi· znajduje się znaczna ilość dzieci, 
wobec czego zamknięta została miejsco 
wa szkoła powszechna. Dwie osoby, 
które przewiezione zostały do szpitala, 
zmarły. Ponieważ wiele osób, które ule
gły zatruciu, zachorowały na paratyfus, 
władze' sanitarne wydały szereg zarzą

dzeń mających na celu niedopuszczenie 
do wybuchu epidemii. 

Starcia połicll b1rłlński1i 
z hitlerowcami 

Berlin, 22 czerwca. 
(Telegram wła$ny). 

Jak już donosiliśmy, prezydjum policji 
wydało zakaz urządzania w dniu wczo
rajszym zawodów sportowych, organi
zowanych przez hitlerowców. tlitlerow
cy chcieli zlot sportowy wykorzystać 
dla celów agitacyjny.eh i wywołać za
mieszki. Cala policja berlińska znajdo
wała się wczoraj w astrem pogotowiu, 
obawiając się demonstracji narodowych 
socjalistów. W kilku punktach doszło do 
starć z grupami hitlerowców. Policja 
aresztowała 33 hitlerowców. 

Dom SChildZBk 
w •• Oalerii Sztuki 

Kassel, 23 czerwca 
(Telegram własny). 

Wielkie wrażenie WY\VOłato wykry
cie domu schadzek w państwowej ga
lerji sztuk pięknych. Dozorcy za wyna
grodzeniem wpuszczali na noc parki, 
szukające samotności. Sprawą tą zajęła 
się obecnie prokuratura, która poleciła 
aresztować wszystkich dowrców. Wy
padek ten niewątpliwie będzie miał da
leko idące konsekwencje dla władz ma
jących pieczę nad zabytkami sztuki. 

Zdarzenłi samochodów 
ciążarowych 

2 szoferzy zabici, 14 robotników 
rannych 
·Praga, 23 czerwca. 

(Telegram własny). 
Wczoraj po południu w pobliżu Pragi 

miało miejsce zderzenie dwuch samocho 
dow. które pociągnęło za sobą liczne 
ofiary. Samochód ciężarowy naładowa
ny deskami zderzył się z drugim samo
chodem ciężarowym, na którym znajdo 
wato się przeszło 20 robotników. Dwaj 
szoferzy zostali zabici, 14 robotników 
odniosło rany. 

Bankructwo 
wielkiego banku holenderskiego 

Berlin, 23 czerwca. 
(Telegram własny). 

Z Amsterdamu donoszą, że bank 
„Ban tteel et Co. zawiesił swoje wypła
ty. Byt to jeden z większych banków 
holenderskich, który posiadał szereg od 
działów na prowincji., Zawieszenie wy
płat przez powyższy bank wywołało 
wielkie wrażenie w kołach finansowych 

1931 ~{lft~ 23. VI 

e-....... ·-lin fi . Ofl'UC:fi 
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OFRI 
Doskona!"t wzmacniacz zapłonu 
samochodowe!!o. Natychmiasto
wy zaskok nawet przy zimnej 
maszynie. Podwyższenie s iły po
pędowej. Niema zaoliwienia i za
kopcenia świec. Zamiana i kon
serwacja świec zbyteczna. O
szczędność 20°/0 materjału spa
linowego. Absolutnie nieszkodli
wy, nieo!!raniczen e trwały. 

Nf 17 4 

Do każdej świecy 1 Kofri. - Cena 
1 Kofri Zł. 16.-

Zamiejscowym wysyłka wyłącznie za pobra· 
. niem pocztowem. 

Gener Przed~taw. na Polskę oraz Gdańsk: 

TEODOR LANDER. Łódt. ul. Gdańska 135. 

Posiukiwani wyłączni sprzedawcy na własny 
rachunek na poszczególne w. ększe miasta, 

Zdjęcie nasze przedstawia „Zeppelln" Jta ~zynach, wynalazek łnżyniera Krur ~OO•'e'fe •ńODD .A .... 

kenber2a, w chwili przejazdu przez most na E I b I e pod Hamburgiem. • · a' .., ~- 3•.,. 
___ 111111!!1 ______________ Jlnionieeos!1ad11JU 

Po2rzeb ofiar strasznej katastrofy, w czasie której zatonął okręt francuski „St. 
Pbilibert", odbył się przy llcznem udziale społeczeństwa l przedstawicieli rządu. 

:JłrófoOJa Holandii DJ qar11su 

Holenderska królowa Wilhelmina zwie· 
dziła w czasie swe20 pobytu w Paryżu 
wystawę kolonialną. Królewskiego go
ścia oprowadzał po wystawie marszałek 
Lyantey, były rezydent 1eneralny w Ma 

ro kk o. 

W dniu 13 czerwca upływa 700 lat od 
chwili z2onu św. Antonie20 z Padwy, 
Jedne10 z najbardziej czczonych świę-

tych w kościele katolickim. 

J'Coo11er 

Prezydent S~anów Zjednoczonych Ame
ryki Północ~ej wy1dosił rewelacyjną mo 
we, w któreJ zaznaczył, że Ameryka u
waża za konieczne udz:elenie morator
ium na dłu2i wojenne oraz reparacyjne, 
celem uratowania Niemiec przed ban
kructwem. Mowa ta wywołała w całym 

świecie kolosalne wrażenie. 
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